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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników S t. Sokołow skiego, P asaż  
Ilansmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  92 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a  l n i a 8 K . : 
m i e s i ę c z n i e  2 Ii. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 h. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i66, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew o d n ik 64 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza mia^-ą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe la ryczne  i liczbowe 
po 20 h a l. od jednego  w iersza  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we L w ow ie P asaż  H ans m anna 1. 9. i w  biurze 
L ud w ik a  P lo k n a  u lic a  K a ro la  L ud w ik a  ł .  9 ;  we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
października b. r. nadać najmiłościwiej se­
kretarzowi w Ministerstwie handlu, Rudol­
fowi S t a n k i e w i c z o w i ,  tytuł i charakter 
radcy sekcyjnego z uwolnieniem od taksy.

Galicyjska dyrekeya poczt i telegrafów 
zezwoliła asystentowi pocztowemu, Alfredo­
wi L o t  e c z c e  z Drohobycza i ofieyałowi 
pocztowemu, Karolowi K o z a k o w i  z Tar­
nowa, na wzajemną, zamianę miejsc służbo­
wych. __________

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
października b. r. 1.151.487 z wykazem panu­
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 10 
do 17 października 1905, —  zamieszczone 
jest w „dzieniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 18 października.

Turcya wobec wielkich mocarstw.
Porta sprawiła mocarstwom znowu nie­

spodziankę.
W Konstantynopolu trwa dalej opór 

przeciwko projektowanej kontroli finansowej 
w Macedonii, czego wymownie dowodzi o- 
statnia nota Porty, przedłożona ambasado­
rom. W dokumencie tym Porta wraca do 
argumentów użytych w nocie swej d. 30 
września b. r., zastrzegając się przeciwko
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WOJCIECH DZIEOUSZYCKI.

DEKADENCL
II.

(Ciąg dalszy).

— Więc — zapytałem — skoro pani imię 
adoratorów przyznajesz dwom doskonałym 
egoistom, dlatego że się panną zajmują i kon- 
wencyonalnie konweneyon^ną miłość udaj a., 
nie rozumiem dlaczego nie chcesz tej samej 
nazwy przyznać Kozielle? Przecie tak samo 
zajmuje się panną, zabiega o pannę, jak 
tamci dwaj, a daleko rozumniej i zręczniej 
od tamtych dwóch stara się przy pannie i 
mamie mówić takie rzeczy, które mogą się 
pannie i mamie podobać.

Pani Leokadya odpowiedziała z iryta- 
cyą, której mimo dobrego wychowania u- 
kryć nie umiała: — Bo mam zbyt dobrą opi- 
ai§ o panu Antonim, abym przypuszczała, 
żeby taka zwyczajna panna dobrze wycho­
wana mogła go zająć powtórnie, skoro się 
już raz, na Litwie pobawił z nią tyle, ile 
człowiek się bawić może z tak nieskazitelną 
panieńską cnotą. Wtenczas się dziwiłam tej

projektowanej nocie jako naruszeniu praw 
zwierzchni czy ch sułtana. Nadto sięga żąda­
nie kontroli — zdaniem rządu tureckiego — 
daleko poza granice uchwał powiętych w 
Miirzsteg i grozi skutkiem tego skompromi­
towaniem całej akcyi reformowej.

Nikt nie byłby zapewne przeczuwał, 
że Porta nagle okaże tyle troskliwości o po­
wodzenie reform !

A jednak dyplomacya europejska nie 
myśli na seryo brać tych wynurzeń. Upa­
truje ona w najnowszej nocie jedną tylko 
więcej jeszcze próbę przewleczenia całej spra­
wy i niedopuszczenia mocarstw do tego, iż­
by wglądały w finansową gospodarkę władz 
tureckich w Macedonii. Oczywiście — wąt­
pić należy, czy ten. cel uda się Porcie osią­
gnąć; cierpliwość bowiem mocarstw musi 
mieć także pewne granice, a przysłużą im po- 
dostatkiem środków, by Turcyę skłonić do 
lepszej rozwagi. Wszakże kubek w kubek 
tak samo działo się, gdy miano w Macedo­
nii zaprowadzić nńędzynarodową żandarme- 
ry ę ; jednak zaprowadzono ją i to ku po­
wszechnemu zadowoleniu ludności.

Co do powołania się Porty na zwierzch- 
nicze prawa sułtana — to i ten motyw nie 
może być dostateczną przeszkodą dla podda­
nia finansowej gospodarki Macedonii pod 
kontrolę. Nie pyszałkowstwo — nie zabor­
cze chęci skłoniły areopag Europy do zaję­
cia się dolą ludności macedońskiej. Zarówno 
cywilni agenci mocarstw, jak oficerowie żan- 
darmeryi byliby najchętniej pozostali w do­
mu i nie wysyłauoby ich, gdyby rząd ture­
cki okazał od r. 1878 choć odrobinę chęci dla 
pokonania anarchii w wilajetach europej­
skich. Tnterwencya Europy miała przyczynę 
tylko w zaniedbaniu obowiązków przez rząd 
turecki. Nie można było bowiem czekać z zało- 
żonemi rękami, aż wrzenie wybuchnie lawą i 
rozniesie pożogę po całym półwyspie bał­
kańskim.

Żądana kontrola nie jest też bynaj­
mniej sprzeczna z postanowieniami konferen- 
eyi w Miirzsteg. Art. VIII. uchwalonego tam 
protokołu orzeka wyraźnie: „Rząd ottomań- 
ski zobowiąże się, przeprowadzić bezzwłocz­
nie wszystkie te reformy, które okazałyby 
się w przyszłości konieczaemi". Chyba więc 
grono eifendieh i paszów stambulskich nie 
uznaje konieczności kontroli finansowej. In­
nego jednak zapatrywania są mocarstwa, a

zabawie; zupełniebym nie pojmowała jej po­
wtórzenia.

Zrozumiałem teraz doskonale, że pani 
Leokadya życzyła sobie, ażeby się Koziełło 
nią tylko zajmował w Zakopanem — jak to 
się już raz, gdzieś na kuli ziemskiej stało i 
odstało, że sama ze znajomości z Koziełłą 
nie wycisnęła jeszcze wszystkiego, że dal­
szych wzruszeń pragnęła i że przeto postą­
piłem sobie nąjniezręczniej w świecie, zali­
czając przy niej Koziełlę do adoratorów Zakl.i- 
czanki. Ale co się stało, odstać się nie mo­
gło; bywa w takich razach zawsze rzeczą 
najzręczniejszą udawać, że się własnej nie 
spostrzegło niezręczności, kłaść na nią n a ­
cisk, niezręczność jeszcze z lekka powtórzyć — 
comme si de rien n ’ćtait. Potem to co pan: 
d’Estróe powiedziała, a czego nie dopowie­
działa, zaciekawiło mnie, a przyznam się, że 
się ciekawości oprzeć nie umiem. Wszystkie­
go dociekać muszę. Spytałem się przeto: — 
Jak to pani rozumiesz, że Koziełło już się 
raz przypatrzył pannie Celinie tak dobrze, 
że dalsza ciekawość z jego strony powinna 
być wykluczoną?

Pani Leokadya odpowiedziała żywo : — 
bo już raz ją  zbałamucił, a potem porzucił. 
Kiedy byłam na Litwie temu lat trzy, ga­
dała o tern cała Litwa, że się Koziełło u- 
statkował, że się żeni z Zakliczanką. Dziwi­
łam się temu, nie chciałam wierzyć. Poprze­
dzającej zimy spędziłam była w Palermo 
kilka miesięcy z Koziełłą i sądziłam, żem 
go poznała, że wiedziałam, jaki to człowiek; 
bardzo rozumny, pełen porywów i marzeń, 
jest to dyletant życia, który jego tajemnice

rozstrzygnięcie w tym wypadku zależy od 
nich właśnie.

Znawcy stosunków twierdzą, że to nie­
ustanne przewlekanie ze strony Porty ma 
bardzo konkretne przyczyny. Porta pragnie 
podwyższyć cło dowozowe dla Macedonii o 
3 proc.; przy tern cały zarząd finansowy Ma­
cedonii coraz bardziej zbliża się do równo­
wagi, a nowy system zbierania dziesięciny 
wprowadzony próbnie w wiląjecie monastyr- 
skim dał bardzo dobry wynik. Nowy porzą­
dek chwalą nietylko urzędnicy, którym 
błysnęło nagle zgoła nieznane dotąd w 
Turcyi szczęście, iż otrzymują regularnie pła­
ce, lecz chwali go także ludność. Wprowa­
dzenie kontroli finansowej podwyższyłoby i 
utrwaliło dodatnie strony tego stanu rzeczy — 
ale ta właśnie prawidłowa gospodarka finan­
sowa, pozostaje w jaskrawej sprzeczności z 
tradycyą tureckich rządów, a co do Mace­
donii byłaby dla Porty trwałą przeszkodą 
dla użycia uzbieranych tam zysków na inne 
cele. I dlatego właśnie w Yildiz-kiosku nie 
mogą pogodzić się z myślą obcej kontroli 
finansowej.

Będą jednak musieli pogodzić się z nią 
ostatecznie, bo mocarstwa dowiodły, że soli­
darność ich w tej sprawie nie da się n ad ­
wątlić żadnemi sztuczkami i że żadne son- 
sterye not Port'’ nie odwiodą ich od celu.

I W y j  i M o i  sejmowi.
Wczoraj odbyły w gmachu sejmowym 

posiedzenia koinisye: gospodarstwa krajo­
wego i szkolna, dalej sejmowe Koło posłów 
krakowskich i klub demokratyczny.

W k o m i s y i  g o s p o d a r s t w a  k r a ­
j o w e g o  dokonano rozdziału referatów. Spra­
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
departamentu rolniczego objął p. K r z y s z t o- 
f o wi c z ;  o szkołach rolniczych w Dublanach 
p. S t r u s z k i e w i c z ;  o szkole rolniczej w 
Czernichowie p. V i v i e n ;  o niższych kraj. 
szkołach rolniczych p. S ę k o w s k i ;  o szkole 
lasowej we Lwowie p. hr. S t a d n i c k  i; o 
zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach p. 
G n i e w o s z ;  o szkole ogrodniczej w Tarno­
wie p. S ę k o w s k i ;  o działalności nauczy-

bada i chce wszystkiego zaznać, a swoją 
osobistość doprowadzić do najzupełniejszego 
i najdoskonalszego rozwoju. Nieraz mówił 
rai, że nikt z ludzi nie zdoła wpłynąć na 
losy pokoleń i społeczeństw, na szczęście lub 
nieszczęście drugiego człowieka. Wszystkiem 
władają prawa nieubłagane, a chcieć odwró­
cić kolej dziejów, albo kolej życia ludzkiego 
jest przedsięwzięciem równie szalonem, jak 
zamiar zawrócenia gwiazdy w biegu. Czło­
wiek rozumny nie powinien tedy swojej 
istoty łamać poświęceniem, krępować stały­
mi związkami; powinien tylko być ogrodni­
kiem pielęgnującym latorośl swojej duszy, 
starającym się o to jedynie, aby się naj­
wspanialej rozwinęła, odczuła wszystko, za­
znała wszystkiego, do czego zdolna. Nie by­
łabym się zadziwiła, gdyby Koziełło był 
podjął podróż eksploracyjną do środkowej 
Afryki, albo gdyby się był zaciągnął w sze­
regi Burów walczących z Anglikami, ale nie 
pojmowałam pocoby się miał żenić z Celiną 
i wprządz się samowolnie do eksperymentu, 
który nowych wrażeń nie sprawi, a gotów 
trwać całe życie. Jednak musiałam się ugiąć 
przed oczywistością. Koziełło bywał u pani 
Zakliczyny w Wyszywiszkach, tak jak tylko 
konkurent przyzwoicie bywać może; kilku 
innych wcale pokaźnych konkurentów ustą­
piło mu pierwszeństwa, wiedząc, że się z nim 
mierzyć nie mogą. Panna kochała się w nim 
naprawdę, czemu się wcale nie dziwię, a ma­
ma, olśniona majątkiem i świetnością kon­
kurenta, wmawiała w siebie, że się w samej 
rzeczy ustatkuje. Lada chwila spodziewano 
się formalnych oświadczyn, dziwiono się po­

cięli wędrownych rolnictwa p. K r z y s z t o -  
f o wi c z ;  o podniesieniu chowu koni p. Z a- 
g ó r s k i ;  o podniesieniu hodowli bydła p. 
S c h n e 11; o podniesieniu mleczarstwa w 
kraju p. A g  o p s o w i c z; o zarządzie kraj. 
składem publicznym w Krakowie, o melio­
racjach , p. Zdzisław hr. T a r n o w s k i ;  o 
kraj. kursie dozorców drenarskich p. Zdzi­
sław hr. T a r n o w s k i .

K o m i s y a  s z k o l n a  uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu w zasadzie przepro­
wadzić na jednem z najbliższych posiedzeń 
dyskusyę ogólną o wnioskach językowych 
p. dr. Oleśnickiego, oraz osobną dyskusyę o 
wnioskach pp. dr. Małachowskiego, dr. J a ­
worskiego, dr. Lea, Federowicza i dr. Głą- 
bińskiego w sprawie podwyższenia płac nau­
czycielom szkół ludowych we Lwowie i w 
Krakowie, oraz w całym kraju. Dopiero po 
przeprowadzeniu ogólnych rozpraw, zostaną 
dla tych wniosków wyznaczeni referenci.

S e j m o w e  K o ł o  p o s ł ó w  k r a k o w ­
s k i c h  przeprowadziło wczoraj zasadniczą 
dyskusyę nad przedłożeniem Wydziału k ra ­
jowego o parcelacyi i środkach, celem po­
kierowania parcelacyą, zgodnie z wymogami 
interesów publicznych.

W k l u b i e  d e m o k r a t y c z n y m  o- 
bradowano wczoraj wieczorem w dalszym 
ciągu nad sprawą zaprowadzenia krajowych 
opłat szynkarskich i podwyższenia krajowej 
opłaty konsurncyjnej od piwa po ustaniu dzi­
siejszego prawa propiuacyi. Po dłuższej na 
ten temat dyskusyi, uchwalono stosować się 
do uchwał wiecu miast i popierać odrębnie 
żądania 6 miast, niemających prawa propi- 
nacyi.

Delegaci miast, posiadających prawo 
propinacyi, odbyć mają jeszcze w piątek w 
tej sprawie konferencyę z przewodniczącym 
komisyi budżetowej p. Kazimierzem hr. Ba- 
denim, referentem przedłożenia Wydziału 
kraj. p. Abrahamowiczem i członkami komi­
syi budżetowej.

Klub upoważnił następnie p. Schatzla 
do wniesienia interpelacji o przyspieszenie 
budowy kolei Lwów-Podliajce, a p. Bednar­
skiego do wniesienia interpelacyi w sprawie 
szykan, jakich doznała pewna rędzina gali­
cyjska ze strony władz pruskich w Racibo­
rzu. Nadto wniesioną ma być osobna inter- 
pelacya w sprawie szykan, jakich dopuszczają

wszechnie, że o zaręczynach jeszcze nie sły­
chać. Nagle wyjechał Koziełło zagranicę i 
puścił się w podróż naokoło świata. Nikt nie 
mógł przypuszczać; żeby kawaler dostał był 
odkosza, było rzeczą oczywistą, że to panna 
na koszu osiadła. Koziełło zrobił poprostu 
doświadczenie, chciał zaznać wrażeń zako­
chanego konkurenta, ale omal, że przytem 
nie przekroczył granic dobrego wychowa­
nia, granic zakreślonych przez kodeks ho­
noru. Darują mu to ludzie, ponieważ jest 
świetny i majętny, ale sam o tern wiedzieć 
musi, że mu tego ani panna, ani jej matka 
nigdy nie darują. Więc nie może być, aby 
o Celinę znowu zabiegał. Chyba — chyba 
tylko — i ta myśl mnie niepokoi, skoro pan 
zwróciłeś swoją uwagę na jego postępowa­
nie, chce zrobić próbę siły, clice doświad­
czyć, czy ta sama mucha nie może dwa razy 
wpaść do tej samej pajęczej sieci? — Chyba 
chce dowieść sobie, że wbrew wszystkiemu 
potrafi Celinę i jej matkę drugi raz zdobyć, 
aby potem umknąć znowu w świat szeroki. 
Byłby to już eksperyment niegodziwy, byłoby 
to już poświęcenie egzystencyi ludzkiej dla 
samolubnej zachcianki. Dobrze, żeś mnie pan 
zaalarmował. Muszę przestrzedz Zakliczynę; 
muszę przeszkodzić nieszczęściu. Bo gdyby 
Celina drugi raz padła ofiarą Koziełły, jużby 
tego nie przebolała, szczęśliwąby już nigdy 
nie była.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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się władze pruskie wobec wychodźców i ro­
botników, pochodzących z naszego kraju.

K o m i s y a d l a r e f o r m  a g r a r n y c h  
przeprowadzi dyskusyę generalną nad przedło­
żeniem Wydziału krajowego o parcelacyi na 
posiedzeniu zwołanem w tym celu na piątek, 
godzinę 5 po południu.

Z Sejmów krajowych.
W S e j m i e  c z e s k i m uzasadniał wczo­

raj p. B a c h  m a n n  swój wniosek o roz­
szczepienie Wydziału krajowego na dwie 
sekcye narodowe i powiększenie liczby człon­
ków Wydziału z 8 na 10. Każda sekcya mia­
łaby używać swego języka jako urzędowego, 
(czeskiego, albo niemieckiego), a tylko pie­
częć urzędowa byłaby ułożona w obu języ­
kach. Poseł Bachmann wyraził ubolewanie 
z powodu, że wniosek jego nie znajduje po­
żądanego poparcia ani u Czechów, ani u 
własnych stronników.

Zdaniem wnioskodawcy byłoby to bardzo 
korzystne dla obu narodów, zamieszkujących 
Czechy. Mówca żalił się następnie na brak 
urzędników niemieckich w zakładach krajo­
wych i przy Wydziale krajowym, wreszcie 
nazwał swój wniosek wnioskiem pokojowym, 
ponieważ dąży do zbliżenia do siebie obu 
narodów — i prosił o jego przyjęcie.

P. hr. B u q u o y  wskazując na to ,  że 
zarówno wniosek p. B achm anna, jako też 
wnioski pp. Herolda i Podlipnego stoją w 
pewnym związku z sobą, bo wszystkie doma­
gają się reformy wyborczej, wniósł o prze­
kazanie tych wniosków osobnej' komisyi, zło­
żonej z 27 członków.

P. D w o r z a k  oświadczył się przeciw 
wnioskowi p. Bachmanna. Za wnioskiem tym 
nie może — zdaniem mówcy — głosować 
żaden uczciwy Czech, gdyż wniosek dąży 
do rozdziału królestwa czeskiego. Żaden Nie­
miec nie chce uczyć się po czesku. We wszyst­
kich innych krajach, w których żyje kilka 
narodowości, jak w Szwajcaryi, Belgii i Istryi, 
wymaga się od urzędników znajomości wszyst­
kich języków krajowych, tylko w Czechach nie.

Po mowie p. Dworzaka zebrani na ga- 
leryi socyaliści narodowi zaczęli wznosić 
okrzyki: Niech żyje powszechne głosowanie! 
Hańba Niemcom! Hańba krzywdzie wybor­
czej !

Marszałek przerwał posiedzenie i kazał 
opróżnić galerye.

Gdy zapanował spokój przemawiał je­
szcze p. P i p p i c h ,  poczem w głosowaniu 
przyjęto wniosek p. Buąuoy.

Przy końcu posiedzenia p. B p p i n g e r  
przedłożył wniosek, wzywający Rząd, aby ze 
względu na to, że wypracowany przez niego 
projekt ustawy o reformie wyborczej, nie ma 
szans przyjęcia, wypracował inny projekt, a 
mianowicie, aby zaprowadził IV kuryę z 36 
mandatami. Pod względem merytorycznym 
domagał się wnioskodawca przekazania swego 
wniosku komisyi z poleceniem, aby do tygo­
dnia zdała o nim sprawę.

Na tern obrady przerwano. Następne 
posiedzenie w piątek.

U)

i litemu irnmim.
B L I C H T E .

(Z francuskiego).

CZEŚĆ PIERWSZA.

III.
(Ciąg dalszy).

Pani Luguchais-Vaugloy, pani Urtrel i 
pani de Josserant, siedząc w około m armu­
rowego stołu, na którym rozłożyły przyrzą­
dy do robót, rozmawiały z sobą, poruszając 
w ręku długimi drutami. Zdawało się Pio­
trowi, że aż tutaj słyszy ich zacofane ga­
daniny i żawsze te same formułki. Uśmiech­
nął się z wyższością, nie dlatego, aby po­
glądy jego o wiele się różniły, ale, że drwił 
sobie ze szczególniejszego wyrazu tych ust. 
Kapelusz pani Trapier kołysał na sobie, 
spięty błyszczącą klamrą stalową, olbrzymi 
węzeł z bronzowej wstążki. Długie kominy 
fabryki, niewidzialne z po za drzew, wyrzu­
cały z siebie grube kłęby dymu, który roz­
ciągał się jak szare obłoczki na błękicie 
nieba. Żadna chmurka nie przysłaniała te­
go błękitu, drżącego ciepłem światłem. Z po­
między gęstwiny zieleni, Sekwana przebły- 
skiwała, jak srebrna wstęga. Był to jeden 
z tych złocistych wieczorów, w których, w

Deputacya niemieckich, posłów Sejmu 
czeskiego udała się wczoraj — jak donoszą 
z Pragi — do Marszałka krajowego i pro­
siła go o zwołanie konferencyi przewodni­
czących klubów, celem ustalenia porządku 
dziennego obrad sejmowych. Marszałek od­
powiedział, że nie ma zamiaru rezygnować ze 
swego prawa ustalania porządku dziennego 
obrad i podniósł, iż dla mniejszości lepiej 
jest, aby porządek ten ustalał bezstronny 
przewodniczący, niż uchwała większości. 
W końcu oświadczył jednak, iż żądaniu de- 
putacyi uczyni zadość i konferencyę przewo­
dniczących klubów zwoła na czwartek.

W Lińcu rozpoczął wczoraj obrady 
S e j m  G ó r n e j  A u s t r y i .

Marszałek E b e n h o c h  w przemowie 
swej wpomniał między innemi o przesileniu 
węgierskiem i wyraził nadzieję, że nie przyj­
dzie do rozbicia jedności Państwa i armii.

Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
t y r o l s k i e g o  w Insbruku postawit p. Uon-  
ci  wniosek naglący o rozdział Rady szkol­
nej krajowej na część włoską i niemiecką. 
Nagłość wniosku uchwalono, a sam wniosek 
przekazano komisyi.

P. S c h o p f e r  przedłożył wniosek na­
gły, domagający się reformy wyborczej do 
Sejmu.

KORESPONDENCYE.
W ie d e ń ,  16 października.

(Jub ileu sz  M ozarta; jego pom niki i „ s tu d n ia" . — 
P om nik  S trau ssa  i L annera . — W alce w ie­

deńskie).

(i) Wkrótce już — za trzy miesiące — 
w d. 27 stycznia 1906, obchodzić będzie 
świat muzyczny 150 rocznicę urodzin W. A. 
Mozarta. Dla sztuki, dla miłośników muzyki, 
święto to wielkie. Pleśni — wspaniałe pie­
śni kościelne — i instrumentalne utwory 
Mozarta przetrwały już wiek z górą a nie- 
straciły nic ze swej czarodziejskiej prawdzi­
wie siły; przejdą wieki dalsze, a Mozart 
zawsze wzruszać będzie serca i dusze słu­
chaczy do głębi. Gdyby nie śmierć, w tym 
wypadku prawdziwie „przedwczesna", bo 
przecież w 36 roku przerwała pasmo życia 
młodego mistrza — byłby geniusz jego za­
pewne doskonalej jeszcze wyraził się w dzie­
łach Mozarta; ale ludzkość bez względu na 
to, co on jeszcze mógł stworzyć, zaliczać go 
będzie już na podstawie tego co istotnie 
stworzył, do najpierwszych mistrzów mu­
zyki. Że słuszną dumą chlubi się Mozartem 
zwłaszcza naród niemiecki, ale już najpierwsze 
prawo do chluby i największy obowiązek do 
uczszenia pamięci mistrza, mają dwa miasta: 
Wiedeń i Salzburg. W drugiem przyszedł na 
świat (1756 r.) i spędził znaczną część swego 
krótkiego choć ruchliwego życia jako artysta- 
muzyk i koncertmistrz orkiestry arcybisku­
piej , Wiedeń zaś był świadkiem jego pierw­
szych wielkich tryumfów, bo tu jako sze­
ścioletni zaledwie kompozytor i wykonawca 
wprawił w zdumienie Dwór i Monarchę, —

czystości październikowego powietrza, jakby 
pozostała wspaniałość dni sierpniowych.

Spojrzenie Piotra przybrało wyraz rze­
wny, przejmujący. Do niego należy ten błogi 
koniec dnia pięknego, szeroka przestrzeń, 
którą oddycha, ziemia, po której stąpa kro­
kiem władcy, całą stopą obutą w płaski trze­
wik tenisowy. Do niego prawie należy fasa­
da domu, na której w surowym kamieniu 
otwierają się wysokie okna salonu i te rzę­
dy domów fabrycznych i zieloność ogrodów 
i szmer liści ozłoconych jesienią. Jego tak­
że każda z tych młodych panien, jeżeli ze­
chce, kiedy zechce!

Tymczasem, nowa partya się rozpoczę­
ła, latanie piłek, wesołe ruchy i okrzyki, 
wśród szelestu lekkich, wygodnych kostiu­
mów. Zamieniane uśmiechy poddawały i do­
pełniały myśli. Wyrazy angielskie odzywały 
się od czasu do czasu, niedbale: Good!... 
Out!... Net!... Piotr, u którego one stano­
wiły całą wiedzę w cudzoziemskich języ­
kach, udawał, że wymienia te wyrazy koń­
cem ust, jak prawdziwy wyspiarz. I całe te 
ramy prawdziwej dystynkcyi — wykonywa­
nie tych czynności wydawało mu się, z po­
stawy grających i wyrazów angielskich, roz­
rywką jak najbardziej szykowną, czynnością, 
o wiele ważniejszą niż układanie przemowy 
obrońcy, a nawet sama przemowa wobec 
trybunału. Doznawał niejakiego uczucia li­
tości dla Boireaui, który pomimo swego mo- 
nokla, wtłoczonego w oko, grał tenisa jako 
amator, pozostawiając poważne i przejęte 
miny dla audytoryum w sali sądowej.

Tymczasem ostateczna nieuwaga Luizy 
Ferro przyjęta gardłowymi okrzykami sub- 
stytuta: l a u l t ! F au ltl dopełniła przegranej. 
Trochę zły, opuścił swoją partnerkę, pozo­
stawiając ją  w towarzystwie młodzieńca o 
lnianych włosach; gdy Boireaux, poprawia­

i Wiedeń też stał się potem głównem polem 
pracy artysty, terenem, na którym powstały 
i były wystawione największe jego dzieła, 
a wreszcie miejscem zgonu Mozarta i wie­
cznego jego spoczynku.

Wiedeń otacza też pietyzmem pamięć 
muzyka, a wprawdzie nie zdołał mu zape­
wnić życia bez trosk i dobrobytu, bo wszakże, 
gdy Mozart umarł, musiano urządzić mu po­
grzeb z funduszów ubogich ! — ale za to, 
gdy Salzburg w r. 1841 wzniósł Mozartowi 
pierwszy pomnik (dłuta Schwanthalera), 
Wiedeń poszedł wkrótce za jego przykładem 
i ma obecnie trzy; a nawet cztery pomniki, 
zbudowane na cześć twórcy „Don Juana" i 
„Czarodziejskiego fletu". Pierwszy — w ro­
ku 1859 — wzniesiono na giffbie mistrza, na 
głównym cmentarzu, w części jego przezna­
czonej dla znakomitych i zasłużonych osób; 
drugi — dłuta Tilgnera, z białego marmuru 
kararyjskiego — stanął przed kilkunastu 
laty w pobliżu Opery; dzieło to nie bez za­
let, ale mało monumentalne, a artysta 
wziął to sobie tak do serca, iż podobno 
nagła śmierć jego wywołana była zmar­
twieniem z powodu niezupełnego powodze­
nia pomnika. Na wiosnę b. r. odsłonięto 
przed Operą dwa kunsztowne kandelabry, o- 
zdobione rzeźbami Zerlitscha, jeden z nich 
przedstawia scenę z „Don Juana" Mozar- 
towskiego. Wreszcie teraz, przed tygodniem, 
odsłonięto na placu Mozarta, na Wiedeniu, 
ozdobną studnię, która ma utrwalić pamięć 
wielkiego artysty i zarazem przypomnieć 
społeczeństwu niemieckiemu w Wiedniu zbli­
żający się już jubileusz.

Dzieło to ładne. Na złomie skały, za­
mykającej półkulisty basen, napełniony wo­
dą, stoją — odlani w bronzie — Tarnino i 
Painina, obie główne postacie z „Czarodziej­
skiego fletu", opery, którą Niemcy uważają 
za pierwszą operę niemiecką, bo w przeci­
wieństwie do poprzednich dzieł swych, Mo­
zart skomponował tu muzykę nie do tekstu 
włoskiego ale niemieckiego (opera była na­
pisana w r. 1791 a wystawiona po raz pierw­
szy w d. 30 września 1791 w Wiedniu). Ta­
rnino w pozie i z twarzą natchnioną przy­
grywa na swym czarodziejskim flecie a Pa- 
mina oparta o lewe jego ramię i przytulona 
do niego cała zamieniła się w słuch. Obie 
postacie dobrze modelowane. Z pod stóp ich 
wytryska z gardzieli dziwotworów pięć stru­
mieni, niosących jakby echo czarodziejskiej 
pieśni, a ze skały wyciągają swe łapy i pa­
szcze potwory, zwabione echem pieśni i szu­
mem ożywczej wody. — Rzeźba jest dziełem 
artysty Wolleka, architektura Schonthala.

Także Opera tutejsza uczci pamięć Mo­
zarta. Dyrektor Mahler przygotowuje cykl 
głównych arcydzieł Mozartowskieh : „Wesele 
Figara", „Don Juan", „Flet czarodzieski" i 
inne w zupełnie nowym układzie — a wy­
stawi je w styczniu r. p. tak w Wiedniu jak 
i w Salzburgu.

Przed kilku miesiącami... odsłonięto w 
Wiedniu (w czerwcu b. r ) inny jeszcze po­
mnik, poświęcony muzykom i muzyce, która 
rozsławiła Wiedeń i jest jego główną spe- 
oyalnością. Jest to pomnik, wzniesiony w 
parku miejskim, przed ratuszem, w pobliżu 
parlamentu, na cześć twórców i „królów" 
walca wiedeńskiego: Straussa i Lannera.

imwgu

jąc monokla, prawił komplementu Helenie, 
pobudzając jej zalotność. Daremnie, odpowia­
dając śmiechem na aforyzmy i pochlebstwa 
substytutu, rzucała mu ukradkowe spojrze­
nia; Piotr nie zwracał uwagi na te zabiegi 
i odszedł, nie tyle chcąc ją  ukarać za zwy­
cięstwo w tenisie, jak pragnąc podniecić jej 
miłość własną.

Panna Trapier, powstając z ławeczki 
pod sosnami, zbliżała się zwolna. Piotr, dą­
żąc ku niej, obrał krótszą drogę.

— Pociesz go! przegrał p a r ty ę ! — 
wołała drwiąco Helena i odsyłając do wszy­
stkich dyabłów „tę gąskę Szarlotę i preten­
sjonalnego pana Urtrel", oddaliła się, obda­
rzając uszczęśliwionego Boireaui najczaro- 
wniejszyin ze swoich uśmiechów.

Piotr nie doznał jeszcze nigdy naj­
mniejszego osobistego pociągu do Szarloty 
Trapier Była ona słusznego wzrostu, chuda 
i z powodu żółtej cery, częstego pokaszli- 
wania, pomimo bardzo ładnych oczu smu­
tnych, barwy błękitnej i rodzaju chorobli­
wego wdzięku, widać było, że ma w sobie 
za mało krwi i zbyt delikatny organizm 
Bardzo krótko widząca, nosiła lornetkę, któ­
rą co chwila przysłaniała mrugające oczy : 
ten zwyczaj, który u niej był tylko konwe­
nansem, nadawał jednakże jei rzeczywistej 
nieśmiałości nic więcej, tylko pozory wy­
niosłego lekceważenia. Piotr, który dotych­
czas zamienił z nią kilka banalnych towa­
rzyskich wyrazów podczas walca lub prze 

lotnych spotkań w salonach, sądził, że 
owa duma pochodzi z powodu niezliczonego 
majątku jej ojca i owej nieustannej rywali­
zacji , która czyniła Karola Trapier, du­
mnego ze swoich obszernych fabryk, co­
dziennym współzawodnikiem, czyhającym na 
możebne pomyłki, współzawodnikiem, gro­
źnym (lla racyi bytu fabryki Luguchais-

Obąj żyli współcześnie (pierwsza połowa 
XIX. w.), grywali w .jednej orkiestrze (ka­
wiarnię „zum Steinbock", w której koncerty 
tej orkiestry przez długi.: lata się odbywa­
ły, burzą teraz właśnie, gdyż tam będzie 
miał wylot swój nowy most na kanale Du­
naju), koncertowali razem i równocześnie 
tworzyli; pod ich też wspólnym 'wpływem 
wykształcił się i wyrobił młodszy Jan Strauss, 
najwybitniejszy przedstawiciel „dynasty i" 
Straussów i twórca wybornych operetek: 
„Nietoperz", „Wesoła wojna" i „Baron cy­
gański"; od nich pochodzą pierwsze owe 
tęskne, melodyjne, zmysłowe a sentymen­
talne tony walców, które wywołały nastę­
pnie tylu naśladowców a nadają twórczości 
muzycznej i życiu artystycznemu oraz towa­
rzyskiemu w Wiedniu piętno osobne. Uczczo­
no ich też wspólnym pomnikiem, który wła­
ściwie jest pomnikiem na cześć wiedeńskie­
go walca....

Tak pojął go także artysta (Franciszek 
Seifert). Przedstawił on Straussa i Lannera, 
stojących obok siebie: pierwszy trzyma par­
tyturę w lewej dłoni, opuszczonej ku ziemi 
a prawą ręką jakby kończył dyrygować; 
Lanner skończył właśnie grać i trzyma jeszcze 
skrzypce w rękach. Ruch postaci doskonały; 
wyraz twarzy pełen artystycznej jowialności, 
godnej mistrzów walca, postacie same, mi­
mo znacznych rozmiarów i „współczesnych" 
fraków — bardzo dobre. Ale szczególnie do­
brze występują one, odlane w bronzie, na 
tle hemicyklu z białego marmuru, zwłaszcza, 
że płaskorzeźba na marmur ten rzucona, tłu­
maczy doskonale myśl pomnika i tworzy z 
obu postaciami na pierwszym planie jedną 
kotnpozycyę: oto cale roje par, porwanych, 
„wniebowziętych" rozkosznymi tonami straus- 
sowskiego walca, roje sentymentalnych Wie­
denek i Wiedeńczyków rozuamiętuiouych, 
snują się w szalonym wirze, upojone zmy­
słowym, namiętnym tańcem. A dopowiada 
myśl pomnika motyw z poezyj Bauernfelda:

Das ist eiu Gcigen und Blasen,
ist-eiuo to nu n cle Fiut, —J i
Die Maimer und Frntumjfyie raseu
tu stfmnisch jubciuder filut.

Pomnik ten był potrzebny w Wiedniu, 
nie tylko dla spełnienia obowiązku wdzię­
czności w obec tych, którzy miasto rodzinne 
w swoim zakresie uświetnili i rozsławili, — 
ale przedewszystkiem jako ważny przyczy­
nek do charakterystyki „psyche" tego wiel­
kiego miasta, - -  nowoczesnej Kapuy, — lu­
bującego się w tonach miękkich, sentymen­
talnych, zmysłowych, —• przeuoszĄłngo ła­
twe i lekkie użycie nad rozkosz głębokich, 
ale poważnych wrażeń artystycznych.

Pod względem czysto artystycznym jest 
zaś pomnik ten razem z ową studnią Mo­
zarta i z odsłoniętym również w b. r. po­
mnikiem Anzengrubera, dłuta Seherpego 
(o pomniku tym była na tern miejscu czasu 
swego mowa) prawdziwą ozdobą nowego 
Wiednia.

Vaugloy. Dwa stare potężne domy dzieliły 
z sobą i wydzierały sobie wzajemnie zyski.

Zanim się zbliżył do młodej dziewczy­
ny, Piotr wytrawnym wzrokiem mężczyzny 
obrzucił pannę Tra,)jj|r od stóp do gło­
wy. Dziś znowu patrzył na nią z pewnem 
zastrzeżeniem, obojętnie usposobiony z po­
wodu jej szczupłości figury i. nieco iinperty- 
nenckiej wyniosłości w ruchach. Pod wielką 
pasterką, ozdobioną kwiatami, uznał, że jasne 
jej włosy są dość rzadkie, a cera, pod którą 
widać było drobną sieć żyłek, na anemiczną 
wyglądała. Jednak, napomnienie matki wzięło 
górę: „Bądź jak można najbardziej uprzej­
my dl|i Szarloty 'trapier, ile razy spotkasz 
się z nią". To też, nąjj 'eszezorhwszym to­
nem ciepłego głosu — wiedział dobrze, iż 
to jest jednym z najpewniejszych sposobów 
oc-zarowania — szcj>nąi :

— Jestem zły na tenisa, ż» mi prze­
szkodził wcześniej panią przywitać.

Skrzydła pasterki zakołysały się w ukło­
nie głową, którym go obdarzyła. Piotr zau­
ważył, iż uprzejmy uśmiech rozchylił wąskie, 
zwykle zaciśnięte i blade usta. Instynkto­
wne zadowolenie, że .jest mile widziany, 
coraz więcej muzykalnego brzmienia nada­
wało jegfi głosowi. Bezmyślne w frazy śpie­
wały: „Matka pani dobrze się miewa", albo 
„Jaki piękny dziś wieczór!" i zdawało się1 
że wysnuwa z siebie c-ałą harmonię, cale fale 
czułości, poświęcenia, poezji. Pomimo, że 
panna Trapier była bardzo chuda i nie po­
siadała w jego oczach żadnego fizycznego 
powabu, doznawał prawdziwie męskiego try­
umfu, że umiał ją wzruszyć. Najmniej za­
rozumiały (mężczyzna będzie zawsze czuły na 
hołdy, choćby najbrzydszej kobiety.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K R O N I K A .
Lwów, 18 października.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (19 października) :
Piotra z Alk. — Ziemowita bł. — Fto- 

my Ap.
Wschód słońca o godzinie 6 31 rano, za­

chód słońca o godzinie 4’57 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wie­

deńska stacja meteorologiczna zapowiada na 
dziś, środę: w Galicji wschodniej, na Buko­
winie i w Galicyi zachodniej: Pogoda zmienna, 
miejscami opady, mniej, lub więcej wietrzno, 
bardzo chłodno, później polepszenie,

— JE. P. Prezydent Ministrów br.
Gautsch udaje się dziś na kuracyę do Karlsba­
du, skąd wróci ostatniego dnia bieżącego mie­
siąca.

— U JE. P. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego odbędzie się pierwszy obiad po­
selski we czwartek, o godzinie 8 wieczorem.

— JE. dr. Leon Biliński, guberna­
tor Banku austro-węgierskiego, — jak donoszą 
z Wiednia — wyjeżdża ztamtąd pod koniec bie­
żącego tygodnia do Lwowa, celem wzięcia udzia­
łu w pracach galicyjskiego Sejmu.

— Prowincyał 0 0 . Jezuitów, ks.
Ledóchowski, przybył do Lwowa.

— Kapitan sztabu generalnego, 
Stanisław hr. Szeptycki, który jako au- 
stro-węgierski attache wojskowy bawił przy ar­
mii rossyjskiej w Mandżuryi, przybył wczoraj 
do Moskwy. Hr. Szeptycki, który odznaczony 
został orderem św. Anny III. klasy z dekoracyą 
wojenną (dwa miecze na krzyż złożone), udaje 
się jeszcze do Petersburga, gdzie będzie na po­
słuchaniu u cara. Z Petersburga pojedzie kapi­
tan Szeptycki na Warszawę, Kraków do Wie­
dnia, aby złożyć Najj. Panu ustne sprawozdanie 
i dopiero potem będzie mógł wypocząć. Podpuł­
kownik Cziczericz, drugi austro-węgierski atta­
che na placu wojuy, również już powraca i ra­
zem z hr. Szeptyckim stanął w Moskwie. Otrzy­
mał on od cara order św. Stanisława II. klasy 
z dekoracyą wojenną. Od Irkucka do Moskwy 
jechali obaj attaches osobnym pociągiem, do­
starczonym im przez władze rossyjskie.

— Z Uniwersytetu. PP. Maksymi­
lian Drochocki, rodem z Krakowa, i Marceli 
Herz, kandydat adwokacki z Nowego Targu, 
otrzymali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

Na Uniwersytet lwowski zapisało się. w 
bieżąeem półroczu zimowem ogółem 2458 słu­
chaczów, a mianowicie: na wydział prawny 
1844 słuchaczów, z tego 1315 zwyczajnych, 18 
nadzwyczajnych, a 11 zapisało się na naukę 
rachunkowości państwowej; na wydział filozo­
ficzny 888, w tern zwyczajnych 682 mężczyzn, 
a 38 kobiet, nadzwyczajnych 49 mężczyzn, a 
95 kobiet, na farmacje 18 mężczyzn i 1 ko­
bieta; na wydział medyczny 131, w tom 17 
zwyczajnych, a 5 nadzwyczajnych; na wydział 
teologiczny 100, w tern 48 zwyczajnych, a 52 
nadzwyczajnych.

Znaczna liczba słuchaczów, zwłaszcza na 
wydziale filozoficznym pochodzi z Królestwa Pol­
skiego.

— Z Politechniki. P. Oskar Maryan 
Pohlmann, rodem ze Lwowa, złożył na wydziale 
inżynicryi tutejszej Politechniki, drugi egzamin 
państwowy.

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie j. tro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem w s 'li ratuszowej.

— Przy wyborach Z trzeciej kury i 
do komisji podatku zarobkowego wybrani zo­
stali członkami pp.: Aleksander Lewicki, Stefan 
Krzyszkowski i Wiktor Ohajes; zastępcą zaś 
członka p. Herman Heinbach.

— Poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę gmachu Towarzystwa poli­
technicznego odbyło się dziś o godzinie 10 
przed południem w obecności licznego grona 
członków tego Towarzystwa. Ceremonii dokonał 
ks. prałat dr. Lenkiewicz.

#  Mięsa z prowincyi dowieziono 
dziś 1.812 kilogramów, mimo częściowego święta 
żydowskiego.

Zakontraktowanych dostawców mięsa z 
prowincyi ma gmina z dniem dzisiejszym już 
23; nowi otrzymują stanowiska tylko na ul. 
Ścieżkowej, gdyż plac Strzelecki jest już — 
wedle doświadczenia z całego miesiąca — ob­
sadzony dostatecznie.

Sekcya III Rady miejskiej obrado­
wała wczoraj nad sprawą czyszczenia miasta i 
powzięła rezolucyę, by urząd budowniczy przed­
łożył plan ulepszonego sposobu czyszczenia mia­
sta, wraz z kosztorysem. — W sprawie dróg i 
bruków uchwalono dołożyć starań, by nie skre­
ślano preliminowanego na te eele kredytu.

H r. Staneckiem u, k tóry  w  m iejskiej re a l­
ności „S ikorów ka" (obok koszar żandarm eryi) 
założył fabrykę akum ulatorów , pozwolono na 
ustaw ienie 6 m asztów , celem poprow adzenia

przewodów do dostarczania siły elektrycznej z 
zakładu elektrycznego do fabryki akumulatorów.

#  Dla miejskiej galeryi sztuki.
Z upoważnienia Ministerstwa wyznań i oświaty 
JE. P. Namiestnik oddał do dyspozycji pre­
zydenta miasta, celem wystawienia i przecho­
wania w miejskiej galeryi sztuki dwa obrazy, 
zakupione przez Ministerstwo na wystawie ju­
bileuszowej Towarzystwa sztuk pięknych w Kra­
kowie w roku 1904, a mianowicie : Wojciecha 
Weissa: „Portret11 i Włodzimierza Tetmajera
„Taniec11, z zastrzeżeniem praw własności tych 
obrazów na rzecz Ministerstwa wyznań i oświa­
ty. W myśl reskryptu JE. P. Namiestnika, 
mają one być ubezpieczone od ognia w wyso­
kości ich ceny kupna, która wynosiła za obraz 
Weissa 1000 koron, a za obraz Tetmajera 1600 
koron.

Obrazy te nadeszły wczoraj do Lwowa 
Umieszczono je prowizorycznie w jednej z sal 
pomuzealnych w ratuszu. Obraz Tetmajera, śre­
dnich rozmiarów, przedstawia scenę niedzielną 
na dziedzińcu kościoła ■wiejskiego ; na tle cho­
rągwi, wyniesionych z procesją, pląsają doro­
dne dziewoje i parobczaki; życia w ton i ognia 
bardzo wiele. — Weissa „Portret11 jest to wła­
ściwie studyum; na łożu w postawie siedzącej 
widzimy niezmiernie sympatyczną, o bardzo in­
teligentnym a cierpieniami życia naznaczoną po­
stać staruszki; na ścianie nad łóżkiem kilimek; 
nogi staruszki okrywa zwieszona nieco ku zie­
mi kołdra; obraz robi nader przyjemne wraże­
nie sceny z życia domowego ; niema w tern 
atmosfery szpitalnej.

W obec napływających ciągle obrazów, 
miejska galeryi sztuki będzie wnet urządzoną i 
otwartą.

— Poranek artystyczny, zapowie­
dziany w teatrze miejskim na najbliższą nie­
dziele w południe, urządza komitet pań z p. 
Władysławowa Ochenkowską na czele. Sam 
cel koncertu winien wypełnić widownię po 
brzegi ; przed rokiem przy ulicy Gródeckiej, 
przytulony do kościoła św. Anny, powstał dom 
sierot pod wezwaniem Niepokalanego Poczęcia 
N. P. Maryi. Trzydzieści dziewczątek, opuszczo­
nych i zaniedbanych, zbieranych po ulicach i 
zaułkach naszego miasta, znalazło tam troskli­
wą opiekę, kąt ciepły i strawę skromną, lecz 
zdrową. Grono pań lwowskich utrzymuje poży­
teczną te instytucję ze składek, a w niedzielę 
zapuka do ofiarności publicznej, pewno, ze za­
wodu nie dozna, bo doznać go nie powinno ! -

Pięknemu celowi jednak tym razem od­
powie program „Poranku11, istotnie bardzo do­
borowy i interesujący. Pozwoli on nam poznać 
dwie artystyczne siły, dotychczas we Lwowie 
nieznane : panią Zawiejską w roli deklamator- 
ki i prof. Wacława Kochańskiego, skrzypka- 
laureata. Obok nich wystąpią tak sympatycznie 
na estradach oklaskiwane: młodziutka piani­
stka, panna Zofia Obtułowiczówna i śpiewaczka 
panna Maryla Daisenberg. Akompaniować bo­
dzie zaszczytnie znany pianista, p. Stanisław 
Głowacki. Program „Poranku11 uzupełnią arty­
ści dramatu odegraniem 1. aktu „Romantycz­
nych11, oraz doskonała orkiestra teatralna.

Bilety nabywać można od piątku w ka­
sie teatralej. Nie wątpimy, że wszystkie znajdą 
się. w rękach tak zawsze ofiarnych Lwowian.

— Szkoła nauk politycznych we 
Lwowie ogłosiła program wykładów na rok 
1905/6. Pierwszy kurs odbędzie się od paź­
dziernika do grudnia r. b., drugi od stycznia 
do marca 1906, trzeci w kwietniu i maju 1906. 
Na pierwszym kursie wykładane będą następu­
jące kwestye : Pojęcie i podział nauk społecz­
nych ; encyklopedya prawa; ogólna nauka o 
państwie ; narodowość i prawo narodowościowe 
w państwie nowożytnem; ustrój polityczny i 
społeczny Rzeczypospolitej polskiej ; geografia 
ziem polskich; statystyka ludnościowa ziem 
polskich ; rozwój historyczny państwa polskiego 
ze szczególnem uwzględnieniem zmian teryto- 
ryalnych. Na kursie drugim: Ogólne zasady
administracji zo szczególnem uwzględnieniem 
samorządu; państwo a Kościół; zarys prawa 
narodów ; współczesna polityka narodowa ze 
szczególnem uwzględnieniem sprawy polskiej; 
ustrój państwowy Prus i Niemiec ze szczegól- 
nem uwzględnieniem stosunków polskich ; ustrój 
państwowy Rossyi ze szczególnem uwzględnie­
niem stosunków polskich ; dzieje porozbiorowe; 
Polacy na obczyźnie ; ideały polityczne roman­
tyzmu w Polsce. Na kursie trzecim: Narodo­
wości i szczepy na ziemiach polskich ; działal­
ność Sejmu galicyjskiego w dziedzinie wycho­
wania publicznego; historya Kościoła w Pol­
sce w XIX. wieku ; dzieje porozbiorowe.

— Posiedzenie Towarzystwa filologi­
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 21 b. m. 
o godzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego 
na Wszechnicy. Na porządku dziennym: Wy­
kład prof. dr. Gersona Blatta p. t.: „O now­
szych poglądach na powstanie lleksyi w języ­
kach indo-europejskich11.

— Wpisy do szkół zawodowych dla 
przemysłu budowlanego przy c. k. państwowej 
Szkole przemysłowej we Lwowie, odbędą się w 
piątek, dnia 3 listopada b. r.

Nowo wstępujący uczniowie mają oprócz 
metryki urodzenia, świadectwa szkolnego z ukoń­
czonej z dobrym postępem sześcioletniej nauki 
w szkole ludowej, lub II klasy szkół średnich

albo wydziałowych, oraz świadectwa moralności 
za czas od wystąpienia ze szkoły, aż po dzień 
wpisu, przedłożyć także i świadectwo z prakty­
ki na budowie, potwierdzone przez korporację 
murarzy, cieśli lub kamieniarzy.

— Slub. Dnia 28 b. ni. o godzinie pół 
do 7 wieczorem JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
pobłogosławi w swej domowej kaplicy związek 
małżeński panny Anny Piwocldej, córki pp. rad- 
costwa Dworu J. Piwockich, z p. Julianem No­
wickim.

— Istny bój Arymana z Ormuzdem
stoczyła dziś rano mgła ze słońcem. Po nocy, 
która przy księżycowym blasku obficie „szronu 
perełkami11 obsypała miasto, podniosły się o 
wczesnej już godzinie tumany mgły gęstej, by 
jak cielsko szarego potwora zwalić się na mia­
sto. I Lwów, przebywszy szereg dni dżdżystych, 
katary i spleen niosących, rozpaczał już, że 
znowu taki dzień wypadnie mu przeżyć.

Tymczasem w górze widziało nawet przez 
mgły rozpacz tę „dnia oko11 i ulitowało się 
nad nami. Szary potwór mgły zadrgał nagle, 
prażony złotymi grotami Ahuramazdy - słońca. 
Ale nie od razu dał za wygranę. Chwytał się 
drzew i dachów, nogami i rękami bronił się. 
Na szczęście nie wiele mu to pomogło. Ze wsty­
dem i wściekłością, gdzie pieprz rośnie pierzchnąć 
musiał posępny Agrajmaniusz mgły, a nad uwol- 
nionem od zmory miastem rozpięło złoty swój 
proporzec słońce — przez tyle dni niewidziane.

— O powszechne, tajne i równe 
prawo głosowania. Lwowska party a so- 
eyalno-demokratyczna za przykładem socyalistów 
czeskich zamierza urządzić w przyszły ponie­
działek wielką manifestację na rzecz zaprowa­
dzenia powszechnego głosowania do Sejmu ga­
licyjskiego. W osobnej odezwie wzywa komitet 
partyi wszystkich robotników do zaniechania w 
poniedziałek rano pracy i do zjawienia się przed 
gmachem sejmowym. W tym czasie uda się de- 
putacya, złożona z delegatów partyi socjalisty­
cznej ze wszystkich większych miast w całym 
kraju do JE. P. Marszałka krajowego i JE. P. 
Namiestnika i przedłoży im memoryał w spra­
wie powszechnego, tajnego i równego prawa 
głosowania.

— Nowy posterunek źandarme-
ryi utworzony został wt Snchodole (powiatu 
dolińskiego), przeniesione zaś zostały następu­
jące posterunki żandarmeryi: z Paezałtowie (po­
wiatu chrzanowskiego) do Czerny (w tym sa­
mym powiecie); z Płoków (powiatu chrzanow­
skiego) do Myślaohowic (w tym samym powie­
cie); oraz z Proszowice (powiatu zbaraskiego) 
do Pieńkowiec (w tym samym powiecie).

— Dr. Fryderyk Papee, świeżo mia­
nowany dyrektor Biblioteki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, w miejsce dr. Karola Estreichera, 
który przeszedł n a . emeryturę, urodził się w r. 
1856 w Złoczowie. Po ukończeniu lwowskiego 
gimnazjum Franciszka Józefa, dr. Papce, po­
święcał się w Uniwersytecie lwowskim studyom 
historycznym pod kierunkiem ś. p. Liskego, a 
następnie kształcił się w Uniwersytecie wiedeń­
skim pod kierunkiem Buedingera, Lorenza, 
Zcissberga, Thausinga i Siekła. Uzyskawszy w 
r. 1878 w Wiedniu stopień dr. filozofii, był 
przez czas krótki nauczycielem gimnazjum II. 
we Lwowie, od r. zaś 1880 do 1883 skrypto­
rem Biblioteki Ossolińskich. W Bibliotece Uni­
wersytetu lwowskiego pracował od r. 1883, a 
w ostatnich czasach był jej kustoszem. Z sze­
regu prac naukowych dr. Papćego wymienić 
należy; „Polityka polska w sprawie następstwa 
w Czechach" (1466-1471) (1878), „Kandy­
datura Fryderyka Jagiellończyka na biskupstwo 
warmińskie11 (1879), „Zabicie Andrzeja Tnczyń- 
skiego w rozruchu miejskim krakowskim z r. 
1461“ (1883), „Ostatnie chwile Dyabla Sta­
dnickiego11 (1889), „Skolc i Tucholszezyzna11 
(1891), „Historya miasta Lwowa w zarysie11 
(1894), „Wiadomość o archiwach węgierskich 
i materyale ich do dziejów polskich w drugiej 
połowie w. XY.“ (1898), „Sprawozdanie z po­
dróży naukowej do Węgier, przedsięwziętej w 
jesioni r. 1896 na koszt Akademii Umiejętno­
ści11, „Studya nad panowaniem Kazimierza Ja­
giellończyka11 i t. d. Dr. Papće jest redaktorem 
„Kwartalnika Historycznego". Za prace podjętą 
przy przeprowadzeniu Biblioteki Uniwersytetu 
lwowskiego, ze starego do nowego gmachu, od­
znaczony został dr. Papce krzyżem kawalerskim 
orderu Franciszka Józefa.

— Uczczenie pamięci ks. Trube- 
ckiego w Krakowie. Na ostatniem, tłu­
miłem zebraniu członków Klubu słowiańskiego, 
poświęcił prof. Zdzieehowski gorące wspomnie­
nie ś. p. ks. Sergiuszowi Trubeckiemu, „szlache­
tnemu myślicielowi-idealiście11.} Na ręce wdowy 
po zmarłym rektorze Uniwersytetu moskiewskiego 
wysłano depeszę kondolencyjną.

A  Szajka złodziejska pod klu­
czem. Policja aresztowała wczoraj trzech nie­
bezpiecznych złodziei: Michała Kisiela, Anto­
niego Burkora i Jana Szumyłe, którzy utworzy­
wszy nieprotokołowaną akcyjną „spółkę11, doko­
nali całego szeregu kradzifeży nietylko we Lwo­
wie, lecz i na prowincyi.

A  Kronika policyjna. Do zamknię­
tego mieszkania p. W. przy ul. Kalecz ej 1. 20 
dostał się wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwar­
ciu drzwi dobranym kluczem lub witijcliem, i 
skradł z otwartej komody 5 srebrnych łyżek 
stołowych, znaczonych literami M. W., cztery

srebrne łyżeczki dziecinne z literami M. M. i 
trzy łyżeczki stołowe z chochlą ze srebra chiń­
skiego.

Za kradzież dwóch kogutów z podwórza 
realności przy ul. Piekarskiej 1. 5 aresztowano 
wdowę Ludwikę Baczyńską.

Ze sklepu Rozalii Roth przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1. 35, skradziono wczoraj, w chwili 
gdy właścicielka wyszła z niego na chwilę, 
100 koron gotówką, dwie książeczki gal. Kasy 
oszczędności na blisko 190 koron i weksel na 
1200 koron z podpisem Richard Schindler.

Zgubiono laskę z cyprysowego drzewa, 
okutą srebrem i z rączką z kości słoniowej.

Znalezioną w ul. Jozafata złotą branso­
letkę łańcuszkowej roboty z zielonym wisior­
kiem i cieniutkim łańcuszkiem złożono w po­
licji.

— Zmarli W  ostatnich duiach: we Lwo­
wie Feliks Bukowski, b. właściciel dóbr ziem­
skich, w 71 r. życia; — Auna Chorosza, żona 
podurzędnika poczt i telegrafów, w 55 r. ży­
cia ; — Katarzyna Kaczorowska, właścicielka 
realności, w 91 r. życia; — Józef Łabowicz, 
właściciel realności, w 75 r. życia.

W Krakowie, Bronisława Twarogowa, 
wdowa po inspektorze szkół.

W Zakopanem, Franciszek Zaremba, adwo­
kat przysięgły i konsul grecki w Warszawie, 
w 39 r. życia.

W Rzeszowie, Felicya ze Smielowskich 
•Jaśkiewiczowa, żona radcy sądu krajowego wyż­
szego, w 61 r. życia.

W Czerniowcach, Bazyli Zoppa, nauczy­
ciel szkoły ćwiczeń w tamtejszem seminarynm 
nauezycielskiem męskiem w 61 r. życia: — ks. 
Leon Maksymowicz, gr. oryent. proboszcz z Ja- 
złowca.

W Przemyślu, Józef Zagórski, naczelnik 
straży pożarnej w Przemyśla.

W Nowym Sączu, Wilhelm Kohman, emer. 
starszy radca skarbu, w 72 r. życia.

W Zaleszczykach, Zofia Kulczycka, żona 
komisarza powiatowego, w 22 r. życia.

W Glinianach, Mary a z Borowskich Pod- 
filipska, wdowa po oficjaliście prywatnym, w 
76 r. życia.

W Poniewieżn, Edward Brzozowską pre­
zydent miasta, w 62 r. życia. Cieszył się on 
w szerokich kołach wielką sympatyą i powa­
żaniem, powszechny też głos powierzył mu 
przy wyborach zaszczytną godność burmistrza.

W Grazu, radca cesarski dr. Franciszek 
Zistler, b. naczelny redaktor urzędowej Grazer 
Zeitung i Grazer Morgcnpost, w 67 r. życia.

We Fryburgu bryzgowskim, Wilhelm 
Einelć, znany malarz, wybitny batalista, w 75 
r. życia. Zmarły otrzymał w r. 1873 na wysta­
wie wiedeńskiej zloty medal za „bitwę pod 
Langenbruck11.

W Wiedniu, dr. Marcin Horowitz, adwo­
kat krajowy ze Lwowa, w 38 r. życia.

— Wydział Towarzystwa tatrzań­
skiego odbył przedwczoraj w Krakowie po­
siedzenie, na którem uchwalił oddać restaura­
cję w Schronisku przy Morskiem Oku p. Bauero­
wi, b. dzierżawcy pensjonatu i willi „Klemen- 
sówka11 w Zakopanem.

— Król Karol rumuński z okazji 
odbywających się obecnie w okręgu botuszań- 
skim manewrów swej armii przybył w sobotę 
rano w towarzystwie następcy tronu ks. Fer­
dynanda do Dorohoi, miasteczka położonego tuż 
nad granicą bukowińską niedaleko Seretu. Imie­
niem Najj. Pana powitał króla rumuńskiego 
zastępca bawiącego na urlopie komendanta 
lwowskiego korpusu, generał porucznik Iihn- 
Solwegen, komendant 33 dywizji obrony kra­
jowej, który w piątek po południu w towarzy­
stwie majora sztabu generalnego Heimreicha, 
udał sio do Dorohoi. Do kwateay królewskiej 
w Dorohoi udał się także celem powitania swe­
go monarchy rumuński konsul generalny w Czer­
niowcach, Kogalniceanu.

— Ogólny kongres socyalno-demo- 
kratycznej partyi robotniczej odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 30 b. m., w Wiedniu.

— Olbrzymia defraudacya. W Kro-
mieryżu odbyło się w tych dniacli z ramienia 
morawskiego Wydziału krajowego skontnun ka­
sy miejskiej, które wykazało w niej brak 
391.933 kor. Defraudacye popełniano od szere­
gu lat.

— Pojedynek burmistrza. Z Buda­
pesztu donoszą: Odbył się tli pojedynek na 
szablo między burmistrzem dr. Hirlingiom a 
adwokatem dr. Mayerem. Pierwszy z nich od­
niósł ranę. Powodem pojedynku była polemika 
dziennikarska w sprawach gminnych.

— Długowieczność. W Rogoźnie pod 
Grudziądzem zmarł w tych dniach w 110 roku 
życia Jan Jesionowski. Mając 100 lat, po raz 
trzeci wstąpił w związki małżeńskie.

— Ucieczka kasyera kolejowego.
Z Weisskirchen (Morawy) donoszą, że zbiegł 
ztamtąd 33-letni Medard Sahanek, kasjer ko­
lei Północnej, sprzeniewierzywszy 23.000 kor. 
Sahanka widziano w sobotę rano w Wiedniu; 
od tego jednak czasu ślad po nim zaginął.

— W Budapeszcie zmarł onegdaj bi­
skup zreformowanego kościoła ewangelickiego, 
Karol Szasz, jeden z najwybitniejszych poetów 
współczesnych, w 76 r. życia.

• Gazeta Lwowska« z dnia 19. października 1905.
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— Straszny wypadek zdarzył się 

onegdaj — jak donoszą z Budapesztu — na 
kolei, lokalnej wychodzącej z miejscowości Bratka. 
Na dresynę, którą jechało trzech robotników, 
najechał nagle pociąg towarowy z taką siłą, że 
zrzucił dresynę z toru w przepaść. Dwóch ro­
botników zginęło na miejscu, trzeci wprawdzie 
żyje, lecz słaba jest nadzieja utrzymania go 
przy życiu.

— Podróż naukowa Japończyka.
Z Oedenburga donoszą: Sekretarz stanu japoń­
skiego ministerstwa handlu i rolnictwa, Benji 
Hiro, który bawi obecnie na Węgrzech w ce­
lach naukowych, zwiedzał onegdaj w towarzy­
stwie radcy sekcyjnego w ministerstwie rolni­
ctwa Piotra hr. Szaparego dobra w Sarvarze 
i winnice ks. Aloizego Windisch-Graetza. Benji 
Hiro zakupił w okolicach miejscowości Moor i 
Nessmely wyborne wina, które wysłał swemu 
cesarzowi do Tokio.

>— Obraz Kossaka w dzienniku 
japońskim. W sierpniowym numerze wiel­
kiego dziennika japońskiego Asahi Shim, wy­
chodzącego w Osace, zamieszczona została re- 
produkcya znanego i popularnego w całej Pol­
sce obrazu Kossaka: „Wspomnienia z lat dzie­
cinnych". Reprodukcya tego obrazu wyszła w 
dużych rozmiarach, wykonana została czysto, a 
obok niej zamieszczono obszerniejszy opis.

— Opery i koncerty przez tele­
fon. Pisma warszawskie donoszą, że dyrektor 
telefonów warszawskich, inżynier Olszewski, o- 
trzymał pozwolenie na urządzenie w Warszawie 
specyalnej sieci mikrofono-telefonicznej dla słu­
chania oper i koncertów. W tym celu p. Ol­
szewski zamierza urządzić samodzielną sieć dla 
łączenia abonentów z teatrami rządowymi, Fil­
harmonią i salami koncertowemu W ten spo­
sób posiadacze takich aparatów będą mieli mo­
żność, nie wychodząc z domu, słuchać oper, o- 
peretek i koncertów. Termin koncesyi przedsię­
biorstwa określono na lat 18. Sieć teatralna 
będzie samodzielna z przewodnikami napowie­
trznymi ; aparaty mikrofonowe będą ostatniego 
systemu, wynalezionego 4 lata temu. Opłata za 
korzystanie z tego telefonu ma wynosić 150 ru- 
kli rocznie.

— Cholera. Liczba zasłabnięć na cho­
lerę w Łodzi była w ostatnich dniach niezna­
czna; nie było żadnego wypadku śmierci.

Wczoraj stwierdzono w Berlinie jeden wy­
padek zasłabnięcia na cholerę.

Kronika prowincyonalna.

§ P r e z e s e m  Eady powiatowej w Pilznie 
wybrany został Mikołaj hr. Rcy z Przyborowie, 
a jego zastępcą ks. kanonik Stanisław Kono­
packi z Przeczycy.

§ E g z a m i n  k w a l i f i k a c y j n y  na 
nauczycieli szkół ludowych zdali przed komisyą 
egzaminacyjną w Krośnie : Józef Antosz, Jan
Delimat (uzupełń, z języka niem.), Stanisław 
Bielawski, Paweł Gładysz (z odznaczeniem), 
Franciszek Habrat, Kazimierz Karolini, Michał 
Kmetko, Jan Miękisz, Edward Niziński, Jan 
Owoc, Stanisław' Wawszczak (z odznaczeniem), 
Karol Zimmennann (z odznaczeniem), Maryan 
Żychiewicz (z odznaczeniem), Melania Dernsó- 
wna, Anna Kajmowiczówna, Malwina Kiwaozó- 
wna, Marya Kotkowrska, Kazimiera Kuźmia- 
kówna, Stanisława Markiewiczówna (uzupełń, 
z niem.), Marya Markówna, Helena Płaziako- 
wa, Antonina Easiówna (z odznaczeniem).

S) Z m i a n a  w ł a s n o ś c i .  Dobra Bogda- 
nówka, w powiecie skałaekim, nabył Michał hr. 
Baworowski z Soroc.ka od p. Natalii Dąbczań- 
skiej za cenę 800.000 koron.

§ Of i a r y  s p ł o s z o n y c h k o n i. Z Rze­
szowa donoszą: Onegdaj spłoszone widokiem
pędzącego automobilu konie, przejechały na mo­
ście kolejowym w Ruskiej Wsi, przechodzących 
tamtędy nauczycieli szkoły ludowej pp. Steina 
i Wojeńskiego. P. Stein doznał śmiertelnych 
obrażeń głowy, p. Wojeńskiomu zaś pogruchotał 
klatkę piersiową. Stan zdrowia obydwóch jest 
beznadziejny.

§ Ś mi e r ć  pod k o ł a m i  poc i ą gu .  
Z Tarnowa donoszą: Na przestrzeni Tarnów- 
Wola rzędzińska przejechał onegdaj w nocy je­
den z pociągów kolejowyeli tuż koło rampy przy 
pałacu w Gumniskach czeladnika krawieckiego 
Jana Kotula. Kotul zginął na miejscu.

§ Ś mi e r ć  dzi  e oka  w p ło m i oni  a eh. 
W Strachocimiu — jak donoszą z Sanoka — 
spłonęły w tyeh dniach dwa gospodarstwa wło­
ściańskie. W płomieniach znalazło śmierć trzy­
miesięczne dziecko gospodarza gruntowego Jó­
zefa Adamiaka.

§ U s i ł o w a n a k r a d z i e ż  w b u d y n ­
ku  s ą d o wy m.  Z Kosowra donoszą nam: One­
gdaj w nocy włamał się niewyśledzony dotąd 
sprawca do budynku tutejszego sądu powiato­
wego. Przeszukał kilka biurek, nie znalazłszy 
jednak w nich nic wartościowego, opuścił nie­
postrzeżenie gmach sądowy.

§ S a m o b ó j s t w o  p r z e z  o t r u c i e .  Z 
Sambora donoszą: Na terytoryum gminy Kali­
nowa znaleźli w tych dniach pracujący w polu 
włościanie zwłoki nieznajomego mężczyzny. Ze 
znalezionych przy nim papierów a w szczegól­

ności książeczki pocztowej kasy oszczędności nr. 
2,883.245 w kwocie 200 koron okazało się, że 
mężczyzna ów nazywał się Maurycy Frank i był 
kotlarzem. Powodem śmierci, według zdania le­
karza powiatowego, było zażycie trucizny w za­
miarze samobójczym. Przy zwłokach bowiem 
znaleziono flaszeczkę, zawierającą jeszcze resztę 
jakiegoś gryzącego płynu.

§ S a m o b ó j s t w o  w n u r t a c h  r zeki .  
Z Białej donoszą: Przy moście w Białej sko­
czyła w piątek po południu w zamiarze samo­
bójczym wieśniaczka Ewa Kotiers z Lipnika do 
bardzo wezbranej rzeki Biały, gdzie utonęła. — 
Powód samobójstwa nie jest znany.

§ M o r d e r s t w o .  We wsi Ułazowie, 
powiatu cieszanowskiego, zamordował dnia 12 
h. m. tamtejszy włościanin Jurko Skalij, swe­
go zięcia Jana Niedomysła, uderzywszy go 
silnie magiclnicą po głowie. Mordercę areszto­
wano.

§ K r w a w y  d r a m a t  r o d z i n n y .  Z 
Marcyporęby koło Brzeźnicy donoszą: Trzydzie­
stoletni Jan Pilch zezwolił ojcu swemu z wio­
sną bieżącego roku zasadzić na swym gruncie 
karpiele (rodzaj buraków), pod warunkiem, że 
sam ojeiee wywiezie pod nie nawóz z własnej 
obory. Obecnie, gdy jesień nadeszła i ojciec 
chciał te karpiele zebrać, syn mu nie pozwo­
lił. Mimo to ojciec wysłał córko i młodszego 
syna, Jędrzeja, na zagon. Gdy to zauważył 
Jan, wracający z Wadowic, odpędził siostrę, a 
z Jędrzejem zaczął się bić. Pobity Jędrzej po­
szedł ze skargą do ojca, który natychmiast po­
spieszył z nim na zagon. Tam chwycił Jana 
pod gardło, a Jędrzej począł go okładać po 
głowie kijem, tak, że Jan upadł i wr 5 godzin 
później zakończył życie.

Kronika zagraniczna.

* D o ś w i a d c z a l n y  z a k ł a d  a e r o  
n a u t y c z n y .  W Lindenburgu odbyło się wczo 
raj w obecności cesarza i księcia Monaco otwar 
cie nowo założonego doświadczalnego Zakładu 
aeronautycznego. Cesarz Wilhelm w wypowie­
dzianej mowie podniósł zasługi księcia Monaco 
około nauki i nadał mu złoty medal nauki.

* S t r e j k r o b o t n i k ó w  w B e r l i n i e  
s k o ń c z o n y .  Z Berlina donoszą: Strejk robo­
tników, zajętych w fabrykach elektrotechnicznych, 
zakończył się w sobotę. Robotnicy nie otrzymali 
żadnych nowych koncesyj. Podejmują prace na 
podstawie tyeh warunków, które fabrykanci ofia­
rowali im przed wybuchem strelku.

* B i e d n y  b o h a t e r .  Pshowshija Gu- 
bernskija Wiedoniosti donoszą, że znajdujące 
się w pskowskiej guberni; dobra generała Ku- 
ropatkina zostaną sprzedane na publicznej licy­
tacji z powodu... zaległych podatków.

* T r z ę s i e n i a  zi emi .  W sobotę po 
południu dało się uczuć trzęsienie ziemi w 
Messynie, Montoleone i Beggio di Calabria, wy­
wołując wszędzie wśród ludności straszną panikę.

* S t r e j k  s z wa c z e k .  Tysiąc trzysta 
szwaczek i dwieście przykrawaczek w berliń­
skich fabrykach bielizny rozpoczęło strejk. Żą­
dają one 10 prc. podwyżki płacy, a szwaczki 
nadto, ażeby właściciele dostarczali im nici i 
igieł.

* P o t ę ż n a  f a l a  uderzyła przed paru 
dniami — jak donoszą z Nowego Jorku — na 
parowiec „Campania" i porwała z sobą 7 pa­
sażerów, którzy utonęli. 30 pasażerów zostało 
ranionych, z tych kilku ciężko. Z pomiędzy tych 
ostatnich jedna osoba zmarła już w szpitalu.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  Z Paryża 
telegrafują: Nadeszły wczoraj do Marsylii dzien­
nik chiński donosi, iż w nocy z 1 na 2 pa­
ździernika olbrzymia fala morska uderzywszy 
na wybrzeże chińskie pod Putong zalała wy­
brzeże i zniszczyła je zupełnie. Przeszło 6000 
ludzi zginęło w falach. Na wyspie Czumin, któ­
ra zalana cała jest na wysokość 13 stóp, zgi­
nęli wszyscy jej mieszkańcy, w liczbie 15.000 
głów. Szkoda wynosi miliony.

* A r e s z t o w a n i e a n a r c h i s t y. W Mar­
sylii aresztowano onegdaj włoskiego anarchistę, 
niejakiego Jaffeja. Rząd włoski będzie się do­
magał wydania go, gdyż Jaffeja, jako przyja­
ciela Bresciego, mordercy króla Humberta, ska­
zano zaocznie na 25 lat więzienia. Jaffej był 
także serdecznym przyjacielem Caseria, morder­
cy prezydenta Republiki francuskiej, Carnota.

* G zło n k o w ie  p a ry  sk i  ej r ady  miej- 
s k i ej, bawiący obecnie w Londynie, byli u 
króla, który życzliwie ich powitał i przypomniał, 
jak gościnnie przyjęto go w Paryżu.

* M a ł ż e ń s t w o w. ks. G y r y 1 a. Z Ko- 
burga donoszą: Jak słychać z dobrego źródła, 
w. ks. Cyryl poślubił d. 8 października ks. Ce­
cylię Melitę Sasko - Kobursko - Gotajską.

* „ N a j w a ż n i e j s z y "  w ł a d c a  w E u ­
r o p i e  — to król Leopold Belgijski, jak oka­
zało się podczas wystawy w Leodyum. W pa­
wilonie wag elektrycznych uprosił monarchę 
pewien fabrykant by usiadł na fotelu. — 
Król z całą uprzejmością uczynił tomu żądaniu 
zadość. Waga wykazała natychmiast 98'7 kilo­
gramów.

— A co V — rzekł król Leopold z uśmie­
chem — jestem n a j w a ż n i e j s z y m  władcą

w Europie, gdyż nawet król Edward waży o 
3 kilogramy mniej.

* O k r y t y k ę  t e a t r u .  Z Paryża dono­
szą, że dyrektor tamtejszej Opery komicznej za­
skarżył krytyka Wileya o wynagrodzenie w 
kwocie 100.000 franków, z powodu poniesio­
nych strat, w skutek niesłusznych reccnzyj, po­
mieszczanych przez Wileya w jednym z tam­
tejszych dzienników.

* Z a t o n i ę c i e  ł o d z i  p o d wo d n e j .  
Z Londynu telegrafują: Łódź podwodna, która 
onegdaj podczas ćwiczeń została uszkodzona, 
wczoraj zatonęła. Na pokładzie nie było ni­
kogo.

* R a b u n e k  g ł o d n y c h  r o b o t n i- 
ków.  Z Sewilli donoszą: Głodni robotnicy rol­
ni napadli onegdaj na miejscowość Ecija i zra­
bowali wszystkie środki żywności, a chaty po­
niszczyli. W miejscowości tej panuje wielka 
panika.

* D w a  l a t a  w i ę z i e n i a  za ca ł us .  
Z Londynu donoszą: W Baltimore skazał w 
tych dniach tamtejszy sąd murzyna Johna, kel­
nera w jednej z przedmiejskich restauracyj, na 
dwa lata więzienia za pocałowanie wobee gości 
tamtejszej białej kelnerki.

* S z a l o n a  bur za .  W pobliżu Ba- 
learów szaleje burza. Komunikacja okrętowa 
wstrzymana.

* Ch o l e r a  na Filipinach — jak do­
noszą z Waszyngtonu — wygasła. Od 23 sier­
pnia b. r. było ogółem 713 wypadków tej cho­
roby, z tego 553 z wynikiem śmertelnym.

* W L o n d y n i e  sprzedają od kilku dni 
cygara z Hawany, którymi by nie pogardził 
Gargantua. Cygara te mają 16 cali długości, 
a 6 cali objętości. Każde cygaro waży ćwierć 
funta. Tysięc takich cygar kosztuje 25.000 fran­
ków. Cło w Anglii wynosi po 2 franki od 
sztuki. Mimowoli powstaje pytanie, kto pali 
takie cygara, i czy się pali jedno przez tydzień 
cały, czy przez miesiąc?

* E k s p l o z y a .  W fabryce jedwabiu w 
Sarvar (Sardonet’sche Seidenfabrik) nastąpiła 
w sobotę bardzo silna eksplozya, w skutek cze­
go wiele budynków i zakładów runęło w gru­
zy. Powstał nadto groźny pożar. Dotychczas 
wydobyto 6 trupów. Znaczną jest również li­
czba rannych, wielo osób brakuje.

* „D z i e ń K o l  u m b a" . Gubernator 
stanu Colorado ogłosił dekret, mocą którego 
dzień 12 października, rocznica wylądowania 
Kolumba w Ameryce, ogłoszony został świętom 
państwowem. Dekret nadaje nowemu świętu na­
zwę „Dnia Kolumba".

f  S I R  1I E M Y  I R T I i r a .

Największy ze współczesnych aktorów 
angielskich, Henryk Iiwing, ustąpił na zawsze 
ze sceny: umarł. Śmierć zaskoczyła go niespo- 
dzianiJ%odezas gościny artystycznej w Brad- 
ford, gdzie podejmowany był z niesłychanym 
entuzyazmeni.

Nazwisko „Irving“ było z razu pseudo­
nimem scenicznym Henryka Brobribb, urodzonego 
w d. 16 lutego 1838. Pierwszy jego występ 
odbył sio dnia 25 września 1856 i przeszedł 
bez wrażenia. W ogóle Brobribb - I r r a g  bardzo 
mozolnie torował sobie drogę do sławy. Dłu­
gich 10 lat pracować musiał, zanim dobił się 
engagement do jednego z teatrów londyńskich, 
a mianowicie „Lyooum". Debiutował tam w roli 
Hamleta cl. 31 października 1866. Tu jednak 
wywołał już od razu sensacje, która dość chyba 
wymowny znalazł wyraz w tern, że musiał przez 
200 wieczorów z rzędu grać nieustannie Ham­
leta. Niemniej potężne wrażenie wywołał jako 
„Otello", „Ryszard 111." i t. d. Wyprawa ar­
tystyczna wkrótce potem podjęta, przez Irringa 
zmieniła się w istną podróż tryumfalną, objęła 
zaś całą bez mała Anglie, Szkocję i Irlandyo.

Dnia 30 grudnia 1878 objął Tmng w 
dzierżawę teatr Lyceum, dzieląc się w nim lau- 
rami ze znakomitym amerykańskim partnerem, 
Edwinem Boothem i ze słynną Ellen Tcrry, 
zwaną niewieścim In-ingiem. Tylko takim siłom 
mógł się udać taki hazardowny eksperyment, 
jak wystawienie „Fausta" w Londynie.

W r. 1883 udał się Irving w objeżdzkę ar­
tystyczną po Stanach Zjednoczonych skąd po­
wrócił po roku objuczony nietylko wieńcami 
■wawrzynu, lecz także złotem.

Teraz odtworzył „Macbetha" — z równem 
znów co ongi „Hamleta" — powodzeniem. W r. 
1888 odwiedził Berlin, nie występując jednak 
na scenie tamtejszej, jeno jako gość Barrnaya, 
który dawał wówczas w teatrze berlińskim „Ce­
zara" .

W r. 1892 zgotował publiczności londyń­
skiej niezwykłą biesiadę artystyczną: uraczył 
ją „Henrykiem VIII.“ w którym wybrał sobie 
rolę kardynała Wolseya.

W ostatnich latach nie pogardzał także 
rolami w sztukach współczesnych.

Królowa Wiktorya uznając znakomite za­
sługi artysty, nadała mu tytuł baron eta, wią­
żąc go z pseudonimem „Trving“, który odtąd 
stał się rodowem nazwiskiem. Brobribba.

Notatki literacko-artystyczne.
Repertoar teatru miejskiego.
Jutro, we środę, po raz szósty „Karyka­

tury", sztuka w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.
We czwartek, (po raz pierwszy w bieżą­

cym sezonie) „Manon", opera w 4 aktach J. 
Masseneta. Występ Margot Kaftalównej, H. Drze­
wieckiego i J. Szymańskiego.

W piątek, po raz trzeci „Śnieg", dramat 
w 4 aktach St. Przybyszewskiego.

W sobotę, (po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie) „Żydówka", opera w 5 aktach Hale- 
vyego. Pierwszy występ Józefiny Kurtz-Wodo- 
sławskiej (Rachela) i Ernesta Oaminaroty (Elea- 
zar), oraz występ J. Jeromina.

W niedzielę o godzinie 12 w południe: 
Na dochód domu sierót „Poranek artystyczny", 
urządzony staraniem komitetu Pań. Program 
szczegółowy w afiszach.

W niedzielę, o godziuie pół do 4 po po­
łudniu „Wicek i Wacek", komedya w 4 aktach 
Z. Przybylskiego.

W niedziele, o godzinie pół do 8 wie­
czorem po raz 7 my „Chopin", opera.

W poniedziałek po raz pierwszy „Bir- 
bant", trywialna komedya w 4 aktach Oskara 
Wildca.

Wy.stawa tkacka.
W gmachu miejskiego Muzeum prze­

mysłowego otwarta została dziś o godzinie 
11 przed południem wystawa wyrobów To­
warzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Syl­
westra i krajowej szkoły tkackiej w Kor­
czynie.

W uroczystości otwarcia wzięli udział: 
protektorowie wystawy: P. Namiestnikowa 
Krystyna hr. Potocka i JE. P. Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni, dalej JE. P. 
Namiestnik Andrzej hr. Potocki, JE. Prezy­
dent wyższego sądu krajowego dr. Tchorz- 
nicki, Wiceprezydent wyższego sądu krajo­
wego dr. Dylewski, naczelny dyrektor poczt 
i telegrafów p. Seferowicz, radcy Dworu: 
Wierzbicki, dr. Dembowski i Zaleski, ks. ka­
nonik Pakież, radca sądu krajowego wyż­
szego Misiński, liczne grono posłów sejmo­
wych, Rada miasta Lwowa z wiceprezyden­
tem miasta dr. Rutowskim, inspektor prze­
mysłowy p. Nawratil, oraz bardzo liczne 
grono pań.

Uroczystość rozpoczęła się przemówie­
niem wiceprezydenta miasta dr. K a t o w ­
s k i e g o .  Jako gospodarz gmachu, złożył on 
przedewszystkiem życzenia inicjatorom wy­
stawy, poczem skreśliwszy krótki rys histo 
ryi przemysłu tkackiego w Polsce, którego 
wyroby miały wielki zbyt nietylko w kraju, 
lecz także w Hiszpanii i Holandyi, wyraził 
w końcu nadzieję, że przemysł tkacki kul­
tywować będzie w dalszym ciągu w swych 
wyrobach motywy polskie i ruskie.

Z kolei przemówił prezes rady nadzor­
czej miejskiego Muzeum przemysłowego, rad­
ca Dworu F r a n k e ,  wyjaśniając powody, 
które skłoniły komitet do urządzenia obe­
cnej wystawy. Głównym celem wystawy by­
ło przekonać nasze społeczeństwo, że prze­
mysł tkacki w naszym kraju z każdym dniem 
coraz więcej się rozwija i że sprzedawane 
u nas wyroby tkackie korczyńskie rzeczy­
wiście pochodzą z rąk naszych robotników, 
osiadłych w tamtych stronach.

Następnie przemawiali imieniem Ligi 
pomocy przemysłowej p. O l s z e w s k i  a 
imieniem Związku przemysłowego p. We- 
naaty S z y d ł o w s k i ,  który podniósł wielka 
ofiarność kraju na podniesienie przemysłu 
tkackiego.

Bardzo pięknie na temat zadań dzisiej­
szej szkoły przemówił z kolei dyrektor szkoły 
wydziałowej imienia królowej Jadwigi, p. M a­
j e r s k i .  Mówca wskazał, że zadaniem szkoły 
powinien być kierunek praktyczny a w szcze­
gólności powinna ona uczynić młodzież ży­
wotną częścią narodu, świadomą potrzeb 
i zadań społeczeństwa, aby z chwilą, gdy 
opuści progi szkolne, mogła wziąć na swe 
barki zadania, jakie jej w przyszłości przyj­
dzie spełnić.

W końcu zabrał jeszcze głos dyrektor 
Towarzystwa tkaczy w Korczynie, p. J  o n a- 
k o w s k i ,  który złożył gorące słowa po­
dzięki P. Namiestnikowej Krystynie hr. Po­
tockiej i JE. P. Marszałkowi krajowemu hr. 
Badenieinu za przyjęcie protektoratu nad 
wystawą, a JE. P. Namiestnikowi i obecnym 
gościom za udział w uroczystości jej otwarcia.

Następnie zwiedzali uczestnicy uroczy­
stości wystawę. Rozmieszczona ona została 
w dwóch obszernych salach. W pierwszej 
ustawiono rozmaitego gatunku warstaty tka­
ckie, przy których uczniowie krajowej szkoły 
tkackiej zajęci są wyrobem materyj wełnia­
nych, płócien, drelichów i t. p. Wśród war- 
statów szczególniejszą na się uwagę zwraca 
warstat pierwszych studyów Jana Szezepa-
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nika, przy którym jeden z uczniów szkoły 
tkackiej w Korczynie wyrabia płótna kolejo­
we, używane do firanek u okien wagonów.

Drugą salę zajęły okazy wyrobów To­
warzystwa tkaczy i szkoły tkackiej w Kor­
czynie. Są tu rnaterye wełniane, ręczniki, 
obrusy o motywach swojskich, kolorowe pło­
ci enka, płótna dla kolei i szpitali, płótna na 
bieliznę i gotowe suknie. Rozmieszczono tu 
również gotową bieliznę męską, damską i 
dziecinną, wykonaną z materyałn krajowego 
przez uezenice kursu praktycznego szycia 
białego przy szkole wydziałowej im. królo­
wej Jadwigi.

Wystawa przestawia się "wspaniale, to 
też spodziewać się należy, że publiczność na­
sza tłumnie zwiedzać ją  będzie, by się prze­
konać naocznie o doskonałości i trwałości 
wyrobów naszego przemysłu tkackiego, da­
jącego ehleb kilku tysiącom robotników.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Rada generalna Banku austro- 

węgierskiego — jak donoszą z Wiednia — 
ma powziąć na jutrzejszem, ezwartkowem 
posiedzeniu uchwałę w sprawie podwyższe­
nia procentu dyskontowego.

Targ bydła. (Telegram). Na ponie­
działkowy targ bydła w Wiedniu spędzono 
ogółem 4671 sztuk rzeźnych. W tern było z 
Galicyi 428 sztuk, z Bukowiny

Przebieg targu był spokojny.
Ceny poszły w górę o 50 h.
Niesprzedano 20 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 88 sztuk po 74 do 79 koron; 258 sztuk 
po 80 do 88 koron; 80 sztuk po 89 do 96 
koron; 8 sztuki po 97 do 98 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 80 koron, krowy 
podtuczone po 60 do 74 koron, bydło chude 
po 46 do 62 koron, wszystko licząc za cen­
tnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA.
Na j j .  P a n  udzielać będzie jutro przed 

południem ogólnych audyeneyj.

Z B e r n a  morawskiego donoszą: Wczo­
raj w południe odbyła się wielka manife- 
staeya socyalistyezna w sprawie powszechne­
go głosowania. Robotnicy, licznie zebrawszy 
się na placu przed dworcem, ruszyli w po­
chodzie przed gmach sejmowy. Tam wyszły 
z tłumu dwie deputaeye: socyalistów naro­
dowych i socyalnej demokracyi i udały się 
do Marszałka i Namiestnika. Pierwsza przy­
jęta była deputacya socyalistów narodowych, 
a obie przedłożyły memoryały, domagające 
się zaprowadzenia powszechnego, tajnego, 
bezpośredniego prawa głosowania.

Marszałek krajowy odpowiedział de- 
putacyom, iż jest przekonany, że wszystkie 
stronnictwa w Sejmie sprawę tę jak najdo­
kładniej zbadają, a on sam bardzo chętnie 
powitałby w Sejmie reprezentantów robotni­
ków. Namiestnik odpowiedział, że wszystko 
uczyni, by życzenia, przedstawione mu przez 
deputaeye, przedłożyć Rządowi. Oświadcze­
nie, jakie on, jako Namiestnik, zajmuje w tej 
sprawie stanowisko, uważa za zbyteczne wobec 
niedawnego wyjaśnienia, złożonego w tej kwe- 
styi przez br. Gautscha w Radzie państwa. 
„Zajmę się — rzekł — tą sprawą tak, jak 
jest moim obowiązkiem!“ W końcu wezwał 
deputaeye, aby wpłynęły na robotników, by 
manifestaeya ich i nadal była spokojną. 
Między innemi Namiestnik w długiej swej 
mowie, wygłoszonej do deputaeyj, powie­
dział, że utworzenie kuryi V. byłoby postę­
pem wobec dzisiejszego położenia. Członko­
wie deputaeyj zawiadomili zebranych przed 
gmachem sejmowym robotników o przebie­
gu audyencyi u Marszałka i Namiestnika i 
oświadczyli, iż utworzenie Y. kuryi nie za­
dowoli robotników, lecz domagać się będą 
powszechnego prawa głosowania. Następnie 
robotnicy rozeszli się w spokoju.

Magyar Ncmzet pisze: Zamianowanie 
g a b i n e t u  b r. F  e j e r v a r e g o nastąpi w 
najbliższym czasie; odnośne pismo królew­
skie pojawi się w najbliższym numerze dzien­
nika urzędowego. Przez fakt tej norainaeyi 
położenie się od razu zmieni. Rząd Fejer- 
yarego w pierwszej połowie b. r. miał na 
celu tylko przygotowanie kompromisu mię­
dzy większością a Koroną, a stał poza stron­
nictwami. Obecnie stanowisko nowego rządu 
opiera się na zupełnie zmienionej podstawie. 
Rząd wystąpi z wielkim programem, doty­
czącym wszystkich gałęzi życia polityczne­
go, ekonomicznego, społecznego, kultural­
nego, a będzie gabinetem nietylko odpowie­

dzialnym, ale i parlamentarnym/ Wszystkie 
stronnictwa muszą obecnie zająć stanowisko 
w obec zmienionego położenia. Koalicja, 
która dotąd powołaną była do utworzenia 
rządu, pozbaw ioną została tej misyi, tak, że 
już nie wchodzi w rachubę. Najbliższa przy­
szłość polityczna zawisła będzie od stanowi­
ska, jakie zajmą stronnictwa w obec rządu 
i jego programu.

U k o n s t y w o w a n i e  r o s s y j s k i e- 
go  g a b i n e t u  m i n i s t r ó w  ma nastąpić 
niebawem, w każdym razie przed zebraniem 
się Dumy państwowej. Prezydyuui obej­
muje hr. Witte, ministerstwo polieyi Tre­
pów, handlu Timiriazjew lub w. ks. Ale­
ksander Michajłowicz. Kokoweew i Pobiedo- 
noscew do gabinetu nowego nie wejdą. Ukaz 
carski w sprawie nowego gabinetu ukaże się 
23 b. m. Z Rygi donoszą, iż g e n e r a ł - g u ­
b e r n a t o r  s t w o b a ł t y c k i e  jest już rzeczą 
postanowioną. Na nowe stanowisko upatrzo­
ny został dzisiejszy gubernator Inllant, Swe- 
gincew.

W r z e n i e  p r z e n i o s ł o  s i ę  do  P e ­
t e r s b u r g a :  Wczoraj rano przyszło do 
krwawego starcia między wojskiem a robo­
tnikami drukarni papierów państwowych, 
przyezem 40 osób pokłóto bagnetami. Pet.. 
Ag. obniża cyfrę rannych do liczby 11. — 
Wyszły tylko trzy dzienniki; studenci prze­
ciągają ulicami miasta, zmuszając gwałtem 
do zamykania kantorów gazet; grozi wybuch 
ogólnego strejku kolejowego, który w C h a r ­
k o w i e  rzeczywiście już się rozpoczął.

U n i w e r s y t e t o w i  w a r s z a w s k i e ­
mu  grozi wprost zamknięcie. Za przykładem 
uczniów — Rossyan, część profesorów — 
Rossyan żąda przeniesienia do wewnętrznych 
gubernii cesarstwa. W Warszawie powstanie 
n o w e  g i m a  a z y u m e w a n g e l i c k i e  z 
polskim językiem wykładowym.

W Paryżu zaprzeczają wiadomości je­
dnego z dzienników, jakoby B o u r g e o i s  
wjęjechał w ważnej misyi do Niemiec.

Z T a n g  e r  u donoszą: Kapitan i po­
rucznik okrętu angielskiego „Asistent" zo­
stali przez Maurów wzięci do niewoli.

W Tokio ogłoszono wczoraj urzędownie 
wejście w życie t r a k t a t u  p o k o j o w e g o .  
Wydany z tej okazyi manifest rnikada do 
Ludności kończy się temi słowy: Zwracam 
się do naszych poddanych z gorącem we­
zwaniem, aby zaniechali manifestaeyj, które 
są tylko wypływem próżności i rozkazuję, 
aby wszyscy wytężyli swą pracę i siły w tym 
kierunku, by wzmocnić stanowisko państwa.

K r a k ó w ,  18 października, ( I d .  p ry  w.). 
Aresztowano tu Wojciecha Tomeckiego, pry­
watnego nauczyciela ludowego z Tuszowa 
(kolonii niemieckiej w powiecie mieleckim), 
z powodu zawodowego trudnienia się wywo­
zem wychodźców do Ameryki. Obecnie pro­
wadził dwóch popisowych drugiej klasy i 
jednego 1 7 -letniego wychodźcę. Tomecki 
pozostaje na usługach firmy B. Karlsberg w 
Hamburgu i twierdzi, że firma ta ma w 
każdej gminie w kraju swoich agentów.

Wiedeń, 18 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał nauczycielowi kie­
rującemu w Przeciszowie, Janowi M e n d y ­
k o wi ,  srebrny krzyż zasługi.

Wiedeń, 18 października. Wiener Ztg. 
zamieszcza urzędową wiadomość o nadaniu 
profesorowi historyi polskiej na Uniwersy­
tecie lwowskim radcy Dworu, dr. Tadeuszo­
wi W o j c i e c h o w s k i e m u ,  odznaki hono­
rowej dla nauki i sztuki.

Wiedeń, 18 października. W obecno­
ści P. Kierownika Ministerstwa oświaty, Na­
miestnika, burmistrza i zaproszonych gości 
odbyło się dziś otwarcie schroniska im. Ce­
sarzowej Elżbiety dla podupadłych i niezdol­
nych do pracy artystów scenicznych.

Wiedeń, 18 października. Dziennik 
rozporządzeń poczt i  telegrafów ogłasza a- 
wans 165 poczt,mistrzów II. klasy do klasy
I. Z końcem r. 1904 było ogółem 1700 poczt- 
mistrzów II. klasy, między nimi atoli 500 
poeztmistrzyń, które wykluczone są z awan­
su do klasy I., tak, że obecnie mniej więcej 
ł 'u część poeztmistrzów II. klasy awansowała 
do klasy I. Ten sam dziennik ogłasza awans 
157 poeztmistrzów II. klasy, tak, że z dołą­
czeniem pocztmistrzów, zamianowanych w 
pierwszem półroczu tego roku 807 pocztmi- 
strzów II. klasy, do końca tego roku przy­
jętych zostało do stanu poeztmistrzowskiego 
przeszło 450 urzędników pomocniczych i eks-

pedyentów pocztowych. Ten wielki awans 
na pocztach nieeraryalnych jest skutkiem re­
gulaminu i rYórm, przeprowadzonych w nie- 
eraryalnyęj^urzędach pocztowych. Reforma 
ta na rok i 905 i 1906 wymaga 10 milionów 
koron.

Wiedeń, 18 października. Trybunał 
państwa odrzucił dziś skargę właściciela 
dóbr, Jakóba Scbaffera z Załucza w Galicyi, 
przeciw skarbowi Państwa o zapłacenie 
1.490.500 koron jako premij za donosy, po­
czynione przezeń w r. 1891 dyrekeyi skar­
bowej w Ozerniowcach w sprawie malwer­
sację] podatkowych w kilku wielkich gorzel­
niach spirytusu na Bukowinie.

B u d a p e s z t ,  18 października. Tele­
gram z Zurychu donosi, że dyrektor polieyi 
budapeszteńskiej, Rudnay, bawiący w Zury­
chu, przesłuchiwał wczoraj aresztowanego 
Aieksardra Banetha w sprawie broszury 
Zeysiga.

Jaworzyn, (Raab na Węgrzech) 18 
października. W miejskim składzie zboża 
wybuchł pożar i zniszczył halę maszynową i 
elewatory. Pożar trwa jeszcze.

Berlin, 18 października. Doniesienia 
z Moskwy podają, że po pogrzebie Trube- 
ckiego, policjTa i wojsko wzbraniały publi­
czności przejścia przez most kamienny. Po­
sypały się kamienie na kozaków, którzy wy­
konali atak szablami i wiele osób poranili. 
10 osób odwieziono do szpitala, 20 areszto­
wano.

T y lż a ,  18 października. Wczoraj wie­
czorem nastąpiło koło Tylży starcie loko­
motywy z pociągiem, przyezem 5 osób ze 
służby kolejowej i 9 podróżnych odniosło 
rany.

Londyn, 18 października. Przewodni­
czący Rady hrabstwa londyńskiego wydał 
bankiet na cześć bawiących tu członków pa­
ryskiej Rady miejskiej. Wzięli w nim udział 
między innymi ambasador francuski i liczni 
członkowie parlamentu.

Londyn, 18 października. Do Morning 
Post donoszą z Waszyngtonu, że grozi wy­
buch konfliktu między Anglią a Stanami 
Zjednoczonymi z powodu prawa rybołostwa 
na wybrzeżach Nowofunlandyi. Stany Zje­
dnoczone stoją na tern stanowisku, że wol­
no im tam bezwzględnie uprawiać ryboło- 
stwo, gdy tymczasem rząd Nowofunlandyi 
oświadcza, że będzie zabierał amerykańskie 
okręty rybackie, któreby się do wybrzeży 
zbliżyły.

Londyn, 18 października. Do Daily 
Mail donoszą z Madrytu: Obaj zabrani przez 
Maurów do niewoli oficerowie angielskiego 
okrętu „Assistance“ zostali puszczeni na 
wolność. Wzięto ich poprzednio do niewoli, 
ponieważ Maurowie obawiali się ataku ze 
strony statku angielskiego.

Londyn, 18 października. Do Daily 
Telegraph donoszą z Gibraltaru, że pomiędy 
Ceutą a Tetuanem (na północnem wybrzeżu 
Marokka obok cieśniny Gibraltarskiej) Mau­
rowie ostrzeliwali cztery angielskie kontr- 
torpedowee.

Londyn, 18 października. Do Biura  
Reutera donoszą z Gibraltaru pod datą wczo­
rajszą : Angielski kontrtorpedowiee „Cher- 
vel“ był dnia 16 b. m. koło Oeuty ostrzeli­
wany przez Maurów. Kule wbiły się w ko­
min. Z załogi nikt nie został zraniony.

Konstantynopol, 18 października. 
Przepisy o dezynfekeyi i pięciodniowej kwa- 
rantanie podróżnych z Poznańskiego zniesiono.

Reaktywowanie gabinetu br. Fejer- 
varego.

Budapeszt, 18 października. Dzien­
nik urzędowy ogłasza dziś następujące O d­
r ę c z n e  p i s m o  N a j j .  P a n a :

Kochany br. Fejervary!
Ponieważ nie powiodło się ze stron­

nictw koalicyjnych, stanowiących większość 
Sejmu węgierskiego, utworzyć rządu, przeto 
zadaniem jest teraz postarać się o inne, kon- 
stjtucyjne i odpowiedzialne kierownictwo 
spraw państwowych, które byłoby w możno­
ści zapewnić konstytucyjne współdziałanie 
wszystkich ustawodawczych czynników. Do­
brze zrozumiana myśl Mojej deklaracyi, zło­
żonej niedawno wobec przywódców stron­
nictw koalicyjnych, okazuje, że między Ko­
roną węgierską a narodem według konsty­
tucyjnie zagwarantowanej samoistności Wę­
gier panuje zupełna harmonia i z woli je­
dnego lub drugiego czynnika nie może być 
zakłócona. Z tego wychodząc, mianuję Paua, 
powołując się na Moje postanowienie z dnia 
12 września, ponownie Moiin węgierskim 
prezydentem ministrów, a względnie zatwier­
dzam Pana na nowo na stanowisku, które 
Pan dotychczas zajmowałeś i czekam Pań­
skich propozyeyj co do utworzenia gabinetu, 
w nadziei, że Pan starać się będziesz na 
podstawie programu Mnie przedłożonego i 
przeze Mnie przyjętego dokonać konstytu­
cyjnego rozwikłania w jak najkrótszym cza­
sie obecnego krytycznego położenia.

Dan w Wiedniu, d. 16 października 1905.

Sejmy krajowe.
Opawa, 18 października, Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Sejmu szląskiego p. Turk 
uzasadniał swój wniosek w sprawie rozdzia­
łu Austryi od Węgier; wniosek ten odesła­
no do komisyi.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi.

Warszawa, 18 października, (le i. 
pr.). Agencya tel. rossyjska donosi z Łom­
ży, że w pobliżu tego miasta wpadł w ręce 
polieyi transport nabojów, przeznaczony dla 
Warszawy. Aresztowano trzech woźniców 
żydów.

Warszawa, 18 października. W gub. 
warszawskiej strejkują obecnie robotnicy 13 
fabryk eukru. Do Noworadomska, w guber­
nii piotrkowskiej, gdzie w związku ze strej- 
kiem robotników fabryki mebli Thoueta wy- 
buchły rozruchy, wysłano wojsko.

Warszawa, 18 października, (le l.p r.). 
Petycya zbiorowa studentów Uniwersytetu 
Rossyan o przeniesienie ich do inuyeh Uni­
wersytetów roztrząsana była na wczorajszem 
posiedzeniu rady profesorów. Radzie tej zło­
żyli studenci Rossyanie następującą rezolu­
c ją :  „My studenci i farmaceuci Uniwersy­
tetu warszawskiego, którzy w d. 10 paździer­
nika podaliśmy zbiorowe żądanie przeniesie­
nia nas do Uniwersytetów rossyjskieh, przed­
kładamy następujący motyw swego żądania: 
Przyznajemy wszyscy każdej narodowości pra­
wo swobodnego stanowienia o sobie i żądania 
szkołynarodowej. Nieuznąjemy zamożliwe po­
zostawać dłużej w Uniwersytecie warszawskim 
i tern przeszkadzać przeważającej większości 
studentów, którzy postawili żądania unarodo­
wienia wyższej uczelni w Warszawie. Przy- 
tem kategorycznie prosimy po raz wtóry 
radę, aby poczyniła natychmiast starania o 
przeniesienie nas do innych Uniwersytetów 
i aby spełnienie nowego żądania nie było 
zależne od wznowienia lub niewznowieaia 
wykładów w Uniwersytecie warszawskim.

Wilno, 18 października, ( le i.  p ry  w). 
Dzienniki wileńskie donoszą, że kwestyę prze­
noszenia księży katolickich z jednej parafii 
do drugiej rozstrzygnięto w tym duchu, że 
odtąd prawo przenoszenia należy wyłącznie 
do władzy biskupiej, bez obowiązku porozu­
miewania się z władzami cywilaemi, jak to 
się działo dotąd.

Petersburg, 18 października. (Tel. 
p r ) .  Wczoraj gazety petersburskie nie wy­
szły.

Petersburg, 18 października. Pet. Ag. 
tel. donosi: Dyrektor w ministerstwie skarbu 
Timirjazjew wyjechał do Wiednia jako de­
legat rządu rossyjskiego dla sprawy traktatu 
handlowego z Austro- Węgrami.

Petersburg, 18 października. Russkij 
Inwalid  donosi, że gen. Liniewicz został za­
mianowany generał-adjutantem przy pozo­
stawieniu go na dotychczasowem stanowisku.

Petersburg, 18 października. Reskrypt, 
datowany dnia dzisiejszego, nadaje ministro­
wi spraw zagranicznych, hr. Lamsdorffowi, 
w uznaniu jego wybitnych zasług podczas 
wojny i przy rokowaniach pokojowych, order 
Włodzimierza I. klasy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 października 1905. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 675-75, Akcye węgierskiego Zakładu 
Kredytowego 784-75, Akcye Anglobanku 
314 50, Akcye Unionbanku 57U—, Akcye 
Landerbanku 44650, Akcye Bankwereinu 
56750, Akcye Bode.ncredit 1042-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 565'—, 
Akcye kolei państwowych 678-50, Akcye 
kolei Południowej 116-—, Akcye kolei Elbe- 
thal 455'25; Akcye kolei Północnej 5745-— . 
Akcye kolei czerniowieckiej 585- — , Akcye 
Alpiny 586-— , Akcye Rirna Muranyi 547'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2749- — . 
Akcye Fabryki broni 579- — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 366-—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 918-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96-—, 
Renta majowa 100-25, Austryacka Renta ko­
ronowa 100 35, Węgierska Renta koronowa 
96-— , 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99-55, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 99' — 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 101-35, 5 prc. Listy Banku hi- 
poręcznego 112-50, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 99-80, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 101-90, 5 prc. komunalne obligacye. 
Banku krajowego — •—, 4 prc, Galicyjskie
propinaeyjne 100- —, 4 prc. Galicyjska poży­
czka krajowa z 1893 roku 99-95, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 98'80, Losy tureckie 
146-75, Marki 117-70, Ruble 258-75.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



n a d e s ł a n e ;

Już nadszedł
znakomity m o s z c z  w i n n y

z dniem dzisiejszym się szynkuje.

Naftuła Toepfer.

Riidesheimep.
Czem jest Eiidfsheimer nad Renem, tem jest Pfaff- 
staedtwer między winami austyaekiemi 48 litrów 
oryginalna skrzynia kosztuje 48 koron. Jedna bu­

telka 1 koronę. Do nabycia tylko u mnie 
z poważaniem

N A F T U Ł A  T O E P F E R .

Dr. Kazimierz Zgórski
mieszka obecnie

przy ul. Brajerowskiej 10.
Telefon Nr. 17.

Dra Eug. Piaseckiego
Z a k ł a d

gimnastyki leczniczej, ortopedyi i masażu, ulica 
Trzeciego Maja 1. 2. Otwarty od 20. września. Or- 

dynacya 2—4 godz.

Jako pewna lokacyę kapitałów
polecamy:

4°/j) Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4V, 0/0 Listy zastawne Banku krajowego. 
4°/0 i 4 l/s%  Listy zastawne Banku hipot.
4°/0 i 4 1/* °/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

l o k a l  i  Ł i l l e s s .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FK1NCUSKIE humorysty e s a e :
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. teras, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vis sn culotte rou~ 

ge, Biblioteąue moderna.
ANGIELSKI!: 

Frys Magasine, 'Strand Magazine, 
Wid© World Magazine, Gurent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Nayy a. Army, Outing, The Tatlsr.

W Ł O S K U :
Domenica del Gorriere.

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (hsiacrystyez.ay}

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW* PmnA H a m a k a  9.

I L i e ł c a r z  c łx o r ó T o  d . z i e = i f c y c h .

B r .  H u M e w i c z
długoletni asystent c. k. jubil. szp 'ta la  dziecięcego 
we Wiedniu, ul. Grodzickich 4, I. p , ordynuje od 

3 —5 po południu.

P r z y j e c h a l i  <!© L v o v a ,
Dnia 17 października 190-5.

HOTEL GEORGIE A.
PP. K. Rzeczyeki z Rossyi, 0. Horo dyski 

z Romanówki, W. Czajkowski z Pietoiezan, Jan  dr. 
Piltz z Krakowa.

HOTEL IM PERIAL.
PP. Hr. D. Potocki z Rymanowa, W. W iktor 

z Zarszyna, W. Szteyner z Moskwy.
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. W. Bieehoński z Jasła , B. Cieński z <Ło- 
szniowa, K Wysocki z Ostobuża, A. Teodorowiez 
z Żukowa.

HOTEL FRANCUSKI.
P. L. Michałowski z Krakowa.

IIOTEL STADTMUELLERA.
P. A. Dobrzański z Bessarabi.i.

C  E  H  J f  I  M :  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18 października 1905 

I .  Akcye za sztukę.
Bankuliip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.) .  ..........................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 4% % „ los w 50 1.
„ „ „ 4°/„ „601.po200k.
„ kraj. 4%% „ los w 51 1.

4% „ los w 57 1.
Tow. krea. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 

los. w 41% la t . . , . . .
4% los. w 56 l a t .....................

[ I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5 % w, a.
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

* „ (3em .)
» 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 

i> » po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor.
. „ 4% „ 200 „

IT . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

T , Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 rubli rossyjskieh papierowych 
100 marek niemieekieli . .

p łacą |żądają
waluta koron
K h K h

55b — 568 -

— — 260 -

585 - -595 - -

320 -
O
te 400 — 410 -

S3* 111 50 — —
101 30 102 -
99 - 99 70

101 50 102 20
99 80 100 50

0 99 80 ___
■0
O 99 80 _ _

99 40 100 10
P

M
99 80 100 50

N 102 80 _ _
« — — _

101 50 102 20
99 50 100 20
99 50 100 20

99 50 100 20
98 40 -- -

101 10 101 80

92 - 98 -

11 24 11 40
19 - 19 25

250 - 253 -
253 20 255 20
117 - 117 50

płacą, żądają

101-20
10115

190-85
2 9 7 --
2 9 7 --

119-30

101-40
101-35

192-85 
299- -  
299 --

119-50

100-65

118-75 —

493 50 495-50

128-50

100-15

12950

101-15

K u r s  g ie ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 17 października 1905.

A . Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ......................................... 10035 100-55
styczeń lip iec .....................................  100-15 100-35

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw iee ień -paźdz ie rn ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — —•— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 85 16P85
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 294 '— 297-—
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa) 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-45
C. Obligacye kolejow e. -

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-45 101-45 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5!,/4

pr. (ostemp. akcye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5%  p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100 25 10L25
Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— —
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r ........................................... 100-45

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. Iwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . .
D . D łu g  państwa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
* poż. prem. za 10Ó zł. (200 kor.) 219 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . .
Węgier za 100 zł. 4 p r . . . .

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ................................ 272-—
Poż. reguł. Dunaju a r. 1878 los 5 pr. 106'—
Poż. k ra j. Bukowiny z r, 1893 los za 

200 kor 4 pr. 99'40

105-— —■—

100-45 101-45

100-75 101-75

100-10 101-—

100-25 101-25

99 90 100 90

118-60 119-60
węgierskiej).

95-80 9 6 - -
162 50 164 50
21975 221-75
2 1 8 -- 2 2 0 --
jne.

96-95 97-95
95-75 96-75

2 7 8 --  
107-—

100-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................  102- -  103-—
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —•—

„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99'25 100-25
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99-40 100-40

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ............................................  98 — 9 9 - -

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103-— 111' —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 145-75 146 75

G-. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Angło-Austr. banku los w 30 1. 4% pr. —■— —’—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 99-75 100 70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 30P — 311 —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 3 0 2 - -  31! 50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103"—- 103- -
„ los 4 pr. 99-25 100-25

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 113-— 113-—
„ „ „ „ los 50 1. 41/* pr. ’ . 101-20 102 10
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................  99-— 100- —

Gal. Tow. kred. ziem.. 4 pr. los. 56 lat 99-— 99-90
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99'60 —•—
„ „ „ „ 4 pr. stare . 99-75
„ „ •„ „ 4  pr. za 200 kor. —•— —■—

Banku krajowego dla Gałieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 101-35 102-35

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ................................................ — — ■—

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. . 10P60 102-50

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 99-30 100-30
Austro-węg. banku 50% lat los 4 pr. 10L30 IC2 30

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 100-80 101-80
I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. noin.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 4 p r . ..........................................117-15 M815
Tow. żegl.par. poD un.Em . r. 18864pr. 11715 118 15
Kei. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101-25 102-15

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-60 102 60
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 101-75 102-75
„ „ „ „ „ „ 1891 4 pr. 101-25 102-25

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . . . . . . . 93 35 94 25

Kolej Lwćw-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................... 100- -  101 —
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — —•— 
Węg. gal, kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. — ■— —

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —
„ „ „ 1887 z a 200 zł. 4 pr. - - - - -  —

•T» Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 25 15 27 15
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł. 472-— 482 —
Clary 40 zł. m. k   . . . .  153-— 163 —
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 79-— 84-—
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . .  91-— 98-50
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . . 65-— 70 50
PaKy 40 zł. m. k. . ........................... 110 -  190 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. , . 53 — 55' —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34-— 36’ —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6 1 — 65'—
Salma 40 zł. mk.................................... 210-— 219 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74-— 78- —
St. Genois 40 zł. mk............................ — •— —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —

„ „ TryestuJOO zł. m k.4% pr. —-—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —•— — ■—

K, Akcye banków (za sztukę).
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . . 313-— 313 —
Peszt. Banku kandl. 500 zł. . . . 2915 — 2925 —
Zakł. kred. dla handlu i przem .. . 871-50 672-50
Węg Banku kredyt 200 zł. . . . 779 25 780 25
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 543-— 544'—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  565'— 569 —

„ „ dla nandl. i  przem. 200 zł. —•— 200-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 443 90 444 90

„ A ustro -w U  1400 k..................  1645-— 1655 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. . 563 50 569 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 247-50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 247-50 249 —

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 454'— — ■—

„ „ ., akcye zakład. 200 zł. 425-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5720'— 5760 — 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —-— — —
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 440 — 450 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 586- — 589 — 
„ wsehoii-gaiie.-loka.la. 200 M  . 392- -  409---
„ państwowych 200 zł.....................  —••••- —
„ południowej 200 *ł...............................— ■ —
„ węg. galic. I. 200 zł. . . . .  — —- —

Austr. Tow. żegl a a  Dunaju 500 zł. mk. 1009 — 1013 — 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briss 100 zł. (372-— 676 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 920 — 930 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 530 — 531-— 
jjragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2735-— 2745 —
Schodnie? 500 kor................................. 725'— 735 —
l-ureek. zarz. tytoniow. 500 franków — — —
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 295 50 29S —

N . W e k b 1 e.
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117-52% 117-72'/,
Londyn za 10 funt. azt. 4 pr. . 2vl-37 % 240-5 7
Paryż za 100 franków . . . 95-65 95-80
Petersburg za 100 rubli 5% pr —•— _-__
Niemieckie banki 117 55 117 85
Włoskie banki 95-73 95-85
Francuskie b a n k i .....................
Szwaj carski e b-aaki........................ 95-40 05-55

<L W A L U 1 Y .
Dukat cesarski . . . . M-36 1.1-40
Aaatr. węg, 8 g-iid. złota issomc/ł —■— —
30-frankówica . . . 19-18 1.9 21
20-markówka . 23 49 23-56
Rosyjski pófiiaperyaJ . . . . — •— _ •_
Niemi eekk badBnoty^a 100 marek 117-52%

95-65
117-72'/,

WloL-O® banknoty za 100 lir, . 95-80
Ri bc-  . . . . a-s 3% 2-54%

b »  k i u m m i  m l w  mmm sę .mm ' W & T  W " .

Łicytacye.
L. 1701/1905 [8170 3 - 3 J

O b w i e s z c z e n i e .
Dnia 6 listopada 1905, odbędzie się 

w c. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu 
publiczna rozprawa ofertowa na dostawę raa- 
teryałów potrzebnych c. k. Zarządowi sali­
narnemu w czasie od 1. stycznia 1906 do 
końca grudnia 1008.

Wykaz zapotrzebowania i rodzaju ma- 
teryałów, tudzież warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w Ekspedycie c. k. Zirządu 
salinarnego w godzinach urzędowych.

Pisemne oferty sporządzone wedle for­
mularza dołączonego do warunków licyta­
cyjnych, ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
opieczętowane i zaopatrzone napisem „oferta 
na dostawę materyałów“ należy wnieść do 
rąk naczelnika c. k. Zarządu salinarnego 
najdalej do godziny 10 przed południem 
dnia 6 . listopada 1905.

Do oferty należy dołączyć wadyuai w 
wysokości 10°/„ ogólnej ceny dostawy.

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 13. października 1905.

L. ci. E. XX. 1046/5 (11) [K093 3 - 3 ]
Dnia 28. listopada 1905 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. VI. są­
du tntejszego, licytacya realności pod lk. 423/4

we Lwowie whl. 751 dzielnica III. ks gr. 
g<n. m. Lwowa objętej, z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
52 492 kor. 63 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nasiąpi, wynosi 26.835 kor. 92 hal.

Warunki licytacyjne i inue odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr, XX.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 18. września 1905.

L. cz. E. 1363/5 (7) [8130 2—3J
Dnia 20. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, licyta­
cya realności objętej whl. 101 i 1/2 realno­
ści whl. 127 ks. gr. gin. kat. Liskowate.

Nieruchomości te są ocenione na a) 
realność whl. 101 na 1210 kor ,  b) 1/8 real­
ności whl. 127 na 2047 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ai za realność whl 
101. — 806 kor. 67 hal., b) za 1/2 rodno­
ści wbl. 127 — 1364 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. i i .

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 2 października 1905.

L. cz E. 411/5 (16) [8208]
Dnia 14. listopada 1905 o godzina 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13 odbędzie się pono­
wna licytacya realności Nr. kons. 37 i lwh.

57 gm. Go.-przydowa, wraz z przynależno- 
ściami, składającymi się z inwentarza gospo­
darczego,

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 15l30 kor.
50 hal., przynależności zaś na 237 kor.

Najniższa cesa wynosi 7833 kor. 75 
hal.,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, duia 12. października 1905.
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Von der J/Iilitarverwaltung werden naeh kaujmannischcr Usance bcschajjt.

Zu Nr. 5789 vom 1905.

D oniesien ie.
[8114]

Zarząd wojskowy ma zakupie sposobem kupieckim.

A M  J l i m g s t e r m i i i  

T e r m i n  d o s t a w y

Fiir das Militarverpflegsmagazin in — Dla wmjskowego magazynu prowiantowego w Fiir das Militar-Yerpflegs- 
Magazin in 

Dla filii magazynu pro- 
' wiantowego wKrakau — Krakowie Tarnów — Tarnowie

Olmiitz — Ołomuńcu
Bast. IY. oder Yerpfl.-Barak 

beim Bahnhof 
Podgórze-Płaszów 

Bast, IY. lub braki obok 
dworca kolejowego 
Podgórze-Płaszów

Depots in Tarnów oder 
Baraken in Gumniska 
do składu wr Tarnowie 

lub do baraków w Gumni- 
skack

Bochnia — Bochni

Hafer — owies Hafer — owies Roggen — żyto | Hafer — owies Hafer — owies
M e t e r - C e n t n e r  — C e t n a r ó w m e t r y c z n y c h  _

bis Ende Dezember 1905 — do końca grudnia 1905 9.000 1.600 1;000 4.600 300

„ „ Jiinner 1906— „ „ styesnia 1906 9.000 1.600 1.000 4.600 300

„ „ Februar 1906 — „ „ lutego 1906 9.000 1.600 1.000 4.600 300

„ „ Marz 1906 — „ „ marca 1906 9.000 1.600 1.000 4.600 400

„ „ April 1906 — „ „ kwietn. 1906 9.000 1.600 1.000 4.600 400

„ „ Mai 1906 — „ „ maja 1906
........

9.680
............

1.420 300 2.500 370

Zusammen — Razem 54.680 9.420 5.300 25.500 2.070

1. Die beziiglielien in Briefform deutlich abgefassten mit 1 Kronen Stempelmarke 
rersehenen Yerkaufsantriige, sind bis hingstens 3. November 1905 um 9 Uhr vormittags 
an die k. u. k. Intendanz des 1. Korps in Krakau, mit der Bezeichnung „Yerkaufsantrag 
auf Roggen bzw. Hafer“ yersehen einzubringen. Die normale Annalimefrist betragt 
14 Tage; Anbote welehe ein kiirzeres ais 8 tiigiges Impegno bedingen, werden gar 
n i cl 11 beriieksichtigt.

Das Impegno gilt vom Yerhandlnngstage an, diesen mit eingereehnet.
Nachtraglich oder im telegraphischen Wege einlangende Yerkanfsantrage, sowie 

solehe, welcbe den gestellten Bedingungen nicht entsprechen, bleiben unberiicksiclitigt.
2. Die Yerkaufsantrage kdnnen entweder auf die ganzen yorstehenden Quantitaten 

oder aucli nur aut kleinere Partien, von Produzenten selbst bis 100 q herab gestellt 
werden, wobei aber die Militiirverwaltnng sieli das Recht yorbehalt, auch nur den 
einen, oder den anderen Artikel, oder nur Teilquantitiiten der offerierten Mengen anzu- 
nelimen.

3. Der Intendanz unbekannte Unternehmer kaben zu yeranlassen, dass iiber ihre 
Soliditiit und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis, u. zw .: wenn sie protokollierte Firmen 
sind, von der Handels- und Gewerbekaminer, sonst aber von der zustandigen k. k. poli- 
tischen Bezirksbehorde (in Stiidten mit eigenen Statuten vom Magistrate) bei der k. u. k. 
Intendanz des 1. Korps in Krakau reclitzeitig d..i. spatestens am Yerliandlungstage einlangc.

Derartige Unternehmer sowie alle anderen, bei welchen es die Korpsintendanz fiir 
notwendig erachtet, haben weiters, die Erfiillung der eingegangenen Yerpfłichtung durch 
den Erlag einer Kaution in der Hohe von 10 Prozent des nach den genelimigten Prei- 
sen entfallenden Wertes der erstandcnen Lieferung zu versickern. Diese Kaution hat 
der Verkaufer mit ciem Yerkaufsbriefe beizubringen.

4. Im Verkaufsantra-ge niuss die Prorenienz der offerierten Frucht unbedingt ange- 
geben werden. Auf Friichte auslandiselier Prorenienz wird nur ganz ausnahmsweise 
reflektiert. Anbote auf Roggen unter Yorbehalt der Abnahme der vom offerierten Quan- 
tum abfallenden Kleie diirfen nicht gestellt werden, bzw. es bleiben die einen solchen 
Yordehalt enthaltenden Offerte unberucksichtigt.

5. Die Abstellung der offerierten Artikel hat frei Depot der vorgenannten Yerpflegs- 
magazine nach Weisung derselben und fur clia Militarverwaltung spesenfrei zu erfolgen.

Die gesammte Waare darf nur in Siicken eingeliefert und iibergeben werden.
Die Yorleihung von ■•ariilhen Siicken kann nur nach Massgabe der Yorriithe des 

betreffenden Yerpflegsmagazins und nur gegen Entrichtung der Leihgebiir zugestanden 
werden.

Die Anbote miissen auf fixe Abstellungstermine lauten. Abstellungen „nach W ahl“ 
des Offerenten (sukzessiye) sind unzulassig; es bleiben derlei Anbote unberucksichtigt.

Piir die Abstellung kann die Begtinstigung des Militartarifes im Ruckrergiltungs- 
wege in Anspruch genommen werden. Den Lieferanten werden die Frachtbriefe gegen 
Ruckyergiitung der von den Yerpfiegsmagazinen etwa noch entrichteten Fracht-Differenz- 
betriige und Nebengebiihren zu Reklamationszwecken iiberlassen werden.

Es wird aufmerksam gemaclit, class Spezialtarife auf den yerschiedenen Bahnstre- 
cken im allgemeinen Yerkehre, namentlich fur Naturalien, in yollen Waggonladungen 
bestehen, welche noch billiger sind ais der Militartarif.

Die niedrigste Grenze des auf einmal yon einer Fruchtgattung abzustellenden 
Quantums ist ein Waggon (100 q.), die hoehste fiinf Waggons (500 q.).

Die Priifung des Reinheitsgrades und die Feststellung des Qualitats-gewichtes 
erfolgt nach der Beilage „1“ der Yerpflegsyorschrift fur das k. u. k. Heer 1. Teil.

Getreide, in welchem Insekten, wenn auch nur sporadisch-yorkommen, wird unter 
keiner Bedingung iibernommen. Die Untersuchung auf Insekten oder dereń Laryen eriolgt 
nach den diesbeziigliehen Bestimmungen des Usancenheftes Art. XV. (zu Art. II., Pkt. 1).

Die Bedingung auf Uberlassung yon ararischen Depotraumlichkeiten behufs Herstel- 
lung der zur Abstellung gelangenden Frucht auf den yorgeschriebenpn Reinheitsgrad 
kann nur — und dies ganz ausnahmswmise — clann beriieksichtigt werden, wenn Raume 
verfugbar sind.

Friichte die mit Insekten oder Krankkeiten bekaftet sind, diirfen in die arrarischen 
Depots unter keiner Bedingung eingelagert werden.

G._ Die Bezaklung erfolgt, fiir die im Jahre 1905 zur Abstellung gelangenden Quan- 
titiiten im Monate Janner 1906, fur die iibrigen Raten gleich nach bewirkter anstancl- 
lbser Abstellung in der Regel, im Wege, der Postsparkassa.

Die Stempelauslagen fiir die Quittungen aus dieser Lieferung zahlt die Heeres- 
yerwaltung.

7. Riicksichtlich der niiheren Bedingungen, welche den Kaufabschliissen zur Grund- 
lage zu dienen haben, wird auf das, fiir die yorliegende Ausschreibung amtlich ausge- 
fertigte und bei der k. u. k. Intendanz des 1. Korps in Krakau, dann bei den Militar- 
yerpflegsmagazinen in Krakau, Olmiitz, Tarnów und bei den Militiir-Yerpflegsfilialmagazinen 
in Bochnia und Troppau, aufiiegende Usancenheft vom 10. Oktober 1905 zu Nro 5789 
liingewiesen.

»Gazeta Lwowska* Nr. 238 z dnia 19. października 1905.

1. Dotyczące w formie listowej dokładnie ułożone, marką stemplową na 1. K. zaopa­
trzone oferty cen sprzedaży, muszą być oddane z napisem „podanie do cen sprzedaży 
na żyto a względnie na owies" najpóźniej do 2. listopada 1905 r. o godz. 9. przed połu­
dniem w biurze c. i k. Intendantury 1. Korpusu w Krakowie. Czasokres przyjęcia wynosi 
14 dni. Oferty z krótszym jak ośmiodniowym czasokresem nie będą uwzględnione.

Termin się liczy włącznie od dnia rozprawy.
Podanie ceny sprzedaży zapóżno lub drogą telegraficzną nadesłane, jakoteż warun­

kom wymaganym nieodpowiadające, nie będą uwzględnione.
2. Podania cen sprzedaży mogą opieivać albo na całą ilość, albo też na mniejsze 

partye jednak tylko od producentów, aż do 100 centnarów metrycznych, przyczem sobie 
zarząd wojskowy zastrzega prawo zatwierdzenia także tylko jednego lub drugiego arty­
kułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. Intendanturze nieznani przedsiębiorcy, mają się postarać o to, ażeby świadectwo 
ich rzetelności i możności dostawy wystawione w razie, jeżeli są protokołowaną firmą, 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, wt każdym innym razie przez dotyczącą wła­
dzę polityczną (w miastach z własnym zarządem przez magistrat miasta) — do e. i k. 
Intendantury 1 korpusu w Krakowie przed rozprawą przesłane zostało.

Przedsiębiorcy, jakoteż w-szyscy, jeżeli intendantura korpusu za potrzebne uzna, mają 
zapewnić spełnienie swych zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 10 procent wartości 
całej dostawy.

Tę kauye ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu sprzedawczego 
(Yerkaufsbrief).

4. W ofercie musi być bezwarunkowo podane pochodzenie oferowanego zboża. 
Zboża pochodzące z zagranicy rnogą być tylko wyjątkowo przyjęte. Oferty na żyto nie 
będą uwzględnione, jeżeli w nich postawiony został warunek zwrotu otrąb z oferowanej 
ilości zboża.

5. Dostawa artykułów przedmiotem oferty będących ma się odbyć w składach wy­
mienionych wojskowych magazynów prowiantowych wmdług wskazówek tychże i bez wszel­
kich wydatków ze strony zarządu -wojska.

Cały towar ma być w workach dostarczony i oddany.
Wypożyczenie skarbowych worków może nastąpić tylko w mierze zasobów dotyczą­

cego magazynu wojskowego i to tylko za uiszczeniem należytości od wypożyczenia.
Przy wnioskach musi być ściśle termin dostawy podany. Dostaw według wyboru 

oferenta nie dopuszcza się i podobnych wniosków się nie uwzględnia.
Dla odstawy może być wojskowa taryfa przewozowa umówioną. Odstawcom odda się 

w tym przypadku listy frachtowe dla zwrotu pobranego frachtu, różnicy i innych nale­
żytości do reklamacji.

Zauważa się, że w ogólnym obrocie istnieją na rozmaitych torach kolejowych a mia­
nowicie dla naturaliów, w pełnych węzach kolejowych specyalne taryfy, które jeszcze 
tańsze są od wojskowjeh.

Najmniejsza ilość naraz odstawić się mającego zboża jednego gatunku wynosi jeden 
wagon (100 q) najwyższa zaś pięć wagonów (500 q).

Próba stopnia czystości i oznaczenia ciężaru gatunkowego nastąpi według załęcznika 
1 przepisów- zaopatrzenia c. i k. wojska I. c-zęści.

Zboża w' któremby się owady pokazywały — chociażby tylko sporadycznie — nie 
przyjmuje się pod żadnym warunkiem. Poszukiwanie owadów lub poczw-arek nastąpi 
według art. XV. do art. II. Punkt I. dotyczącego zeszytu warunkowego.

Odstąpić można, rządowe składy w celu doprowadzenia odstawionego zboża na prze­
pisany stopień czystości wtedy, jeżeli odpowiednie na to miejsce będzie.

Zboże niezdrowe, w którem owady się znajdują, nie może pod żadnym warunkiem 
w rządowych składach być złożone.

Oferty, które zawierają warunki co do odstąpienia skarbowych spichlerzy w celu 
przyprowadzenia mającego odstawić zboże na przepisany stopień czystości, nie będą uwzglę­
dnione.

6. Zapłata nastąpi za odstawione ilości w roku 1905 w miesiącu styczniu 1906; za 
resztę zaś natychmiast po dokonanej odstawie bez przeszkód drogą pocztow:ych kas oszczę­
dności.

Przepisane należytości stemplowre od kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wojskowy.

Oo do wszelkich bliższych warunków, mających służyć za podstawę do zawarcia 
układu sprzedaży zwraca się uwagę na zeszyt wrarunków sprzedaży sposobem kupieckim 
(Usance-Heft) z dnia 10. października 1905 r. Nr. 5.789, który dla dotyczącej rozprawy 
urzędownie wystawiony — w biurze c. i k. intendantury 1 korpusu w Krakowie, także 
i wr magazynach zaopatrzenia wojska wr Krakowie, Ołomuńcu, Tarnowie i filialnych ma­
gazynach zaopatrzenia wojska w Bochni i Opawie znajduje się i przez każdego przejrza­
nym być może.
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7. Każdy o feren t  ma  w swojej ofercie wyraźn ie  oświadczyć,  że poddaje się w a r u n ­

kom zawar tym w zeszycie warunków sposobem kupieck im (Usance- ł l e f t )  i j e s t  z czasem 
wnies ien ia  podania  sprzedaży zobowiązany dot rzymać warun kó w zawar tych  w zeszycie 
warunkowym.

Zaznacza sio, że poręka o fe renta  na  jego wniosek nie gaśnie  i wtedy,  gdv  władze 
wojskowe co do zmiany jego ofer ty p rzed za twie rdzen iem z n im się umawiają .

8. P rzep i sa ne  zeszyty warunków (Tsunee- l Jof te )  można  nabyć  w wojskowych  ma ga ­
zynach p rowian to wy ch  w Krakowie,  Ta rnowie  i O łomuńcu  za złożeniem 16 halerzy.

9. Wnioski  sprzedaży mogą  być pos tawione albo na 100 kg. (1 cent.  me t r . )  albo 
i n a  50 kg.

Z c. i k. In ten d an tu ry  1 Korpusu.
Kraków,  dnia 10. paździe rn ika 1905.

Je d e r  Offerent h a t  im Offerte ausdri iekl ich zu erklaren,  dass er sieli den  Bost im- 
m u n g e n  dieses Us ancenhef t e s  un te rwi r f t  und  ist  mit  der  E i n b r in g u n g  seines Yerkaufan-  
t r ages  an clie B e d ing ung en  dieses Usanc enh ef t e s  berei ts  gebunden.  Heryorge hob en  wird,  
dass die H af tu n g  des Offerenten ftir soin A n bo t  du rc h  etwaige Y er h a n d l u n g e n  der  Mil i-  
t i i rbehórde wegen  A n d o r u n g  seines Offertes (z. B. P re i s o n na s s i gu n g )  vor dessen Geneh-  
m ig un g  iiioht erl i scht .

8. Ole vor g | sc l i r i abem|p  Usane enh ef t e  kónn en  boi den Milit . i irvorpiiegsiiiagazinen in 
Krakali ,  Ta rnó w u n d  Olmiitz gegen  E r l a g  von 16 li. gekauf t  werden.

9. Die P re i san bo te  kiinnen en twe der  auf 100 kg. (1 q.) oder  auf  50 kg. lanten.

Yon der k. u k. In tendanz des 1. Korps.
Krakau,  am 10. Oktober  1905.

L. cz. E. 62/5 (3) [8178 2 - 3 ]
Na żądanie ekspozytury c. k. Prokura- 

toryi Skarbu w Krakowie imieniem c. k. 
Skarbu Państwa, odbędzie się dnia 14. listo­
pada 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28, 
licytacya pól górniczych, „Gute Hoffnuag", 
„Gliickauf", Wasserarm" i „Erzreich“ w 
gminie Czerna położonych. Tudzież pola 
górniczego „Karolinengluck" w gminie No­
wa Góra położonego w księdze górniczej 
tom III. pag. 466, 482 434, 450 i 498 na 
rzecz dłużnika Gustawa Breslauera wpisa­
nych w ruchu nie będących budynków ani 
żadnych przynależności nie mających.

Te pola górnicze obejmują a miano 
wicie:

1. Gute Hoffuung 3 miary górnicze w 
objętości 135.488 m 2,

2. Giiickauf 4 miary górnicze w obję­
tości 180.464 m 2,

3. Wasserarm 4 miary górnicze poje­
dyncze w objętości 180.464 m 2,

4. Erzreich 3 miary górnicze pojedyn­
cze w objętości 135.348 m 2 i

5. Karolinengluck 4 miary górnicze w 
objętości 180.464 m 2. Kopalniom pod 1 ,2 ,  3 
i 4 nadane zostało prawo na poszukiwanie 
rudy żelaznej, ołowianki i g&lmanu zaś ko­
palni pod 5 na galman.

Najbliżej tych kopalń położona jest 
stacya kolejowa w Krzeszowicach.

Cena wywołania wynosi 900 kor. z tem, 
że powyższe kopalnie także poniżej wymie­
nionej ceny wywołania sprzedane będą.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya^byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 6. października 1905.

49 ks. gr. gm. kat. Oichawka, JTna Tabora 
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 571 kor. 97 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 381 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowaaia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśuicz, dnia 9. września 1905.

[8218 1 - 3 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu od 2 do 6 — w soboty po po­

łudniu od 3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 23. października 1905 od 10 do 
12 godz.: towary bławatne, korzenne, 
różne wódki i urządzenie ivstauraeyi. 

Wtorek 24. października 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, pianino, 2 maszyny do 

pisania i różne futra oraz skórki na futra.
Środa 25. października 1905 od 10 do 12 godz.:

meble, rower, gramofon, bielizna re 
stauracyjna, nakrycia stołowe, naczynia 
i meble restauracyjne.

Czwartek 26. października 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, obrazy olejne 
i pierścień z brylantem.

Piątek 27. października 1905 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, maszyna do 
pisania i aparat fotograficzny.

Sobota 28. października 1905 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 15. paź dziernika 1905.

L. 5496 [7915 2—2]
D o n i e s i e n i e .

Aby zabezpieczyć dostawę chleba i 
owsa dla c. i k. wojska na czas od 1. sty­
cznia do 31. grudnia 1906 odbędą się w 
e. i k. magazynach żywności w Krakowie, 
w Ołomuńcu i w Tarnowie w dniach poni­
żej wymienionych zawsze o godzinie 10 
przed południem rozprawy ofertowe, a mia­
nowicie :

dnia 20. października 1905 w c. i k. 
magazynie żywności w Krakowie dla stacyi 
w Niepołomicach i w Wadowicach ;

dnia 26. października 1905 w c, i k. 
magazynie żywności w Tarnowie dla stacyi 
w Nowym Sączu;

dnia 23. października 1905 w c. i k. 
magazynie żywności w Ołomuńcu dla stacyi 
w Cieszynie, w Karniowie, w Bielsku i w 
Mor. Szumberku;

dnia 30. października 1905 w tym sa­
mym magazynie żywności dla w Prościejo- 
wie, w Przerowie, w Bzericu i Mor. stacyi 
Hraniey.

Bliższe warunki ogłuszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej", w Czasie i w 
Nowej Reformie z dnia 12. października 1905.

Te same warunki mogą być także przej­
rzane w c. i k. magazynach żywności (li 
Halnych) w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tar­
nowie, w Bochni i w Opawie.

Z c. i k. intendantury 1 korpusu.
Kraków, dnia 3. października 1905.

L. cz. E. 412/5 (8) [8211]
Dnia 8. listopada 1905 o godz, 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności lwh.

G. Zl. E. 770/5 (4) [8137 1— 3]
Auf Betreiben des Max Springer, ver- 

treten durch Dr. Heiurich Rosenfe d in Wiea, 
findet am 27. November 1905, V ormittags 
10 Uhr bei dem untea bezeichnetea Gerichte, 
Zimmer Nr. VI. die Versteigerung der 2/16 
Aatheile der Realitat E, Z. 382 der Gemein- 
de Rawa statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensedaft ist auf 1082 Kr. 50 hl. bewertet.

Das geringste Gebet betrilgt 541 Kr. 
25 hi., unter diesena Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkuu- 
den (Gruadbueks Hypothekenauszug, Oata- 
sterauszug, Schatzuagsprotokolle u. s. w.) 
koanen von den Kauflustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. VI., wah- 
rend der Geschiiftsstunden eingesehea werden.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung VI.
Rawa, am 5. October 1905.

L. cz E. 519/5 (5) [8212 1 - 3 ]
Na żądanie Herscha Goitlieioa z Żyda- 

czowa, odbędzie się dnia 30. października 
1905 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 w 
Żydaezowie, licytacya nieruchomości obj, whl. 
223 ks. gr. gm. Oucułowce, wraz z przyna- 
leżnościami, celem zniesienia współwłasności 
tejże nieruchomości.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi 890 kor., po­
niżej tej ceny realność sprzedaną nie będzie.

Cena kupna ze sprzedaży uzyskana ma 
przypaść na własność współwłaścicielom re­
alności.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w są­
dzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaezów, duia 16. września 1905.

L. cz. E. 1435/5 (4) [8159]
Zobowiązany Eedor Kwaśniuk Nykoły 

rolnika w Peczeaiżynie.
Na żądanie Ryfki Łanczyner kupco­

wej w Peczeniżyaie, odbędzie się duia 28. 
listopada 1905 o godz. 10 przed poiuduiem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V., licytacya 1/3 części nieruchomości wh. 
L. 494 ks. grunt, gminy katastralnej Pe- 
czeniźyn objętej, z parceli budowlanej lkat. 
974 Nr. domu 855 i z parcel gruntowych 
lkat. 938, 939/11, 940/2, 941, 2442/2 się skła­
dającej, dotychczas na imię zobowiązanego 
zapisanej, wraz z przynależnościami, składa- 
jąeerni się z chaty, drzew i płota.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 962 kor. 83 hal., przy­
należności zaś na 69 kor., razem na 1031 
kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 687 kor. 89 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Peczeniźyn, dnia 2. października 1905.

Konkursa
L. 4226 [8172 2 - 2 ]

K o n k u r s
Na posadę weterynarza miejskie­

go w Wieliczce, z płacą w kwocie 1600 
kor. rocznie., z 20%  dodatku akty wal­
nego, z 4 czteroleciami po 10 % zasa­
dniczej płacy, z dodatkiem 15 °/0 tejże 
płacy po 25 latach nienagannej służby 
i z prawem do emerytury.

Warunki przyjęcia;
a) ukończone] studya z dyplomem,
b) dowód dotychczasowego zatru­

dnienia,
c) nieprzekroczony 40 rok życia,
d) dobry stan zdrowia,
e) wykluczenie stałego zaopatrze­

nia przy innej instytucyi.
Posada niniejsza jest przez 2 lata 

prowizoryczną.
Podania, w których ma być wy­

rażony ewentualny stopień pokrewień­
stwa z urzędnikami, dalej członkami 
Magistratu, lub Rady miejskiej w Wie­
liczce, należy wnosić do dnia 30. pa­
ździernika 1905.

Magistrat król woln. górn. miasta.
Wiceburmistrz 

Dr Łuszcz kie wicz.

L. 4227 [8173 2 - 2 ]
K o n k u r s.

Na posadę prowizorycznego Inspektora 
policyi miejskiej w Wieliczce za wynagro­
dzeniem w kwocie 1200 kor. rocznie.

Wymagane są:
1. kwalifikacye w myśl rozp. Wydziału 

krajowego z 29 5 1891 Dz. u, kr. Nr. 67.
2. Dowód dotychczasowego zatrudnienia
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dobry stan zdrowia.
Podania, w których ma być wyrażony 

ewentualny stopień pokrewieństwa z Urzę­
dnikami, dalej członkami magistratu, i Rady 
miejskiej w Wieliczce, należy wnosić do duia 
30. października 1905.

Magistrat król. woln. górn. miasta.
Wiceburmistrz:

Dr. Łuszczkiewicz.

L. 2200 [8217 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Ży­
wcu rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Jeleśni.

Posada ta na razie prowizory­
cznie zostanie nadaną.

Do okręgu sanitarnego należą na- 
następujące miejscowści powiatu ży­
wieckiego: Hucisko, Jeleśnia, Juszczy­
na, Korbielów, Koszarawa, Krzyżowa, 
Mutne, Pewel mała, Pewel wielka, Przy­
borów, Przyłęków, Rychwałdek, Sopo­
tnia mała, Sopotnia wielka, i Świnna, 
razem 15 gmin z ludnością 16.890 
dusź.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
plącę z funduszów powiatowych wy­
noszącą rocznie 1200 kor., płatną z 
kasy Wydziału powiatowego w ratach 
miesięcznych z góry, oraz ryczałt na 
koszta podróży ustanowiony przez Wy­
dział krajowy w rocznej kwocie 600 
koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego musi posiadać warunki 
wymagane w § 7 ustawy z dnia 2. 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kr.

Obowiązki lekarza okręgowego 
są bliżej określone w instrukcyi służ­
bowej wydanej przez c. k. Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem 
kraj. na zasadzie § 14 wyżej powoła­
nej ustawy.

Prócz tego będzie miał lekarz 
okręgowy obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Odnośne podania należy wnosić 
najpóźniej do dnia 1. grudnia 1905 do 
Wydziału Rady powiatowej w Żywcu.

Z Wydziału powiatowego.
Żywiec, dnia 7. października 1905.

L. 1224 [8171 1 - 2 ]
K o n k u r s .

Termin obsadzenia siedmiu opróżnionych 
posad dozorców więżni przy c. k. zakładzie 
karnym dla męzczyzn w Stanisławowie upły­
wa z dniem 18. listopada 1905.

O. k. Dyrekeya Zakładu kary.
Stanisławów, 13. października 1905.

L. Prez. 2873 (4/5) [8179 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada sekretarza 
sądowego w VIII. klasie rangi.

Podania o tę lub ewentualnie przy 
innym sądzie opróżnić się mogącą równą 
posadę należy wnieść do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie do dnia 2. 
listopada 1905.

Tarnów, dnia 14. października 1905.

Hozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1247/5 (1) [8120]

Przeciw p. Jędrzejowi Sokołowskiemu 
przedtem w Ohłopówee zamieszkałemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Paraszkę Noga pozew o 
450 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 14. lipca 1905 1. tz. Ow. 
1247/5 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanawia się 
p. adw. dra Stanisława Ozykaluka w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego niewiadomego z miejsca poDytu w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oa w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 14. lipca 1905.
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L Prez. 817 (26/5) [7702 2 - 3 ]  ,

Dla następujących niżej wymienionych, od lat przeszło 30, n :epodjętych depozytów 
sądowych wyznacza się w myśl dekretu nadw. z 30. października 1802 Nr. 822 Z. u. s. 
i c. k. Ministr. z 6 . stycznia 1842 Nr. 587 Z. u. s. czasokres 1 roku, sześciu tygodni 
i trzech dni, w przeciągu któregoto czasokresu uprawnieni swe prawa do tychże depozy 
tów zgłosić i wykazać mają, w przeciwnym bowiem razie, walory te funduszowi przypa­
dłości przyznane zostaną.

Prywatne zapisy długu zostaną złożone w registraturze sądowej.
Czasokres powyższy liczy się od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­

skiej “ jako urzędowej.
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1 17 12 1861 
1. 4789

17 7/12 1861 Stefan Diduch gotówka 01

2 6/10 1871 
1. 5468

56 12/5 1871 Bazyli Latoszyński gotówka -- 01

3 13/12 1872 
1. 12791

259 19/12 1872 Jan Armbruster prze­
ciw Józefowi Wolf

gotówka -- 01

4 27,6 1874 
1. 5162

85 18/7 1874 Spad z owa Augusta 
Dank

gotówka 2 —

5 22,4 1874 
1. 3067 

27,11 1898 
1. 26185

52
506

19/5 1874 
24/8 1898

Masa niewiadomego 
właściciela

książeczka gali­
cyjskiej kasy 
oszczędności 
Nr. 18.252 238

—

6 20/3 1873 
1. 2324 

1. 10525 70

64
334

2/5 1873 
23/4. 1901

dtto książeczka Dro- 
hobyc-kiej kasy 

oszczędności 
Nr. 3706 56 65

7 27/2 1857 
1. 951 

1. 13800/96

81
338

26/9 1864 
23/4 1901

Karol Ernst dtto 
N. 3708 5 57

8 12/2 1868 
1. 846
n n

15
340

12/2 1868 
23/4 1901

Andruś Diak dtto 
Nr. 3709 79 60

9 30/3 1870 
1. 1270 

IV. 374/96 (1)

24
544

16/4 1870 
19/6 1900

Spadkowa Wasyla 
Michać

dtto 
Nr. 3116 4 60

10 16/10 1870 
1. 8237 

VII. 155/69 
III. 489,68

93
344

17/10 1870 
23/4 1901

Sporne Jony Scbaf- 
tlera contra Hry- 
niowi Mazur

dtto 
Nr. 3711 8 68

11 30/9 1870 
1. 7798 

IV. 457,70

87
548

11/10 1870 
19/6 1900

Spadkowa Jacia Bar- 
niaka

dtto 
Nr. 3118 18 48

12 30/9 1870 
1. 6072 

IV. 37/64

88
346

11/10 1870 
23/4 1901

Spadkowa Iwana 
Karkiszko

dtto 
Nr. 3712 85 88

13 31/10 1870 
1. 9498 

III. 1533 69

99
348

3/11 1870 
23/4 1901

Leib Schreier con­
tra Ilersz Hamer­
ni an

dtto 
Nr. 3713 15 88

14 20/1 1871 
1. 348 

VII. 585/66

8
350

21/1 1»71 
23/4 1901

Zallel Herszdorfer 
contra Jankiel Bran- 
der

dtto 
Nr. 3714 112 46

15 24 1 1871 
1. 434 

IV. 52/71

14
550

9/2 1871 
19/6 1900

Spadkowa Fedia 
Chruń

dtto 
Nr. 3119 . 8 62

16 14 3 1871 
1. 1894 

VII. 158 71

34
352

17 3 1871 
23/4 1901

Orys Frahlieh con­
tra Ryfka Meakes

dtto 
Nr. 3715 40 70

17 23/3 1871 
1. 2080 

VII. 1312 70 
0 )

36
552

23/3 1871 
19/6 1900

Stefan Hankiewicz dtto
Nr. 3120 79 88

18 4/5 1871 
1. 2975 

IV. 162/71

51
554

4/5 1871 
19/6 1900

Spadkowa po Her- 
schu Rotenbergu

dtto 
Nr. 3121 1 78

19 12/8 1&71 
1. 5989 

IV. 352/71 (1)

86
558

12/8 1871 
19/6 1900

dto
Władysława Bałwan- 

skiego

dtto 
Nr. 3123 . 7 54

20 20/10 1870 
1. 7715 

IV. 306/74

129
560

14/11 1871 
19/6 1900

dtto
Gustawa Hearycha

dtto 
Nr. 3124 2 —

21 29/1 1871 
1. 260 

IV. 46/71 ( 1)

130
562

14/11 1871 
19/6 1900

dtto
.K. Ignacego Ohło- 

czyńskiego z Tru- 
skawca

dtto 
Nr. 3125 3 76

22 23/3 1872 
1. 2711 

IV. 55/72

47
354

29/3 1872 
23/4 1901

dtto
Mizli Drban 3 od. 

Kornbluth

dtto 
Nr. 3716 41 10

23 16/3 1872 
1. 2204 

IV. 220/72

57
564

10/4 1872 
19/6 1900

Giacona i Antoniego 
Zavatoni contra Fei- 
wlowi Korner

dtto 
Nr. 3126 49 88

24 21/3 1873 
1. 2633 

III. 103/64

48
356

26/3 1873 
28/4 1901

Pesi Wolf contra 
Karolowi Pietsch

dtto 
Nr. 3717 28 80

25 10/7 1872 
1. 6381 

VI./72 (10)

139
566

15/7 1872 
19/6 1900

Josef Rappaport dtto 
Nr. 3127

sy

5 88

26 81/10 1874 
1. 13128 

IV. 291/74

174
358

2/11 1874 
23/4 1901

Spadkowa po Aa dru- 
siu Flunta

dtto 
Nr. 3718 83 88;

27 31/12 1874 
1. 13134 

IV. 496/74 (1)

180
568

2/11 1874 
19/6 1900

dtto
Andrusia Pasicznika

dtto 
Nr. 3128 8 88 

-  i
28 31/10 1874 

1. 13135 
TV 486/74

181
360

2/1 1874 
23'4 1901

dtto
Józefa Grubaniego

dtto 
Nr. 3719 4
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29 23/9 1874 
1. 11478 

27/11 1897 
1. 27812

123
139

23/9 1874 
9/3 1898

Spadkowa po Kośeiu 
i Antonim Iłyku

książeczka Dro- 
hobyckiej kasy 

oszczędności 
Nr. 559 26 08

30 31/10 H 7 4  
1. 13137 

IV. 487/74

183
362

2/11 1874 
23/4 1901

Spadkowa po Piotrze 
Wasylciów

dtto 
Nr. 3720 3 88

31 1. 15079 
III. 696/73

207
864

10/12 1874 
23/4 1901

Jozef Eder contra 
Michałowi Tarkow­
skiemu

dtto 
Nr. 8721 3 66

32 26/4 1872 
1. 5120 

III. 133 71
0 /v . )

239
570

28/11 1872 
19/6 1900

Josel Roth contra 
Markusowi Tille- 
man

dtto 
Nr. 31.29 29 88

33 17/4 1873 
1. 3376 

III. 599 69 
(1/V.)

67
572

3/5 1873 
19/6 1900

Spadkowa Michała 
Katar aniaka

dtto 
Nr. 3130 7 36

34 13/10 1872 
1. 9714 

III. 88/64

128
868

16/10 1873 
23/4 1901

Fiscbel Rothman 
contra Dmytro Szych

dtto 
Nr. 3723 66 88

85 17/12 1873 
1. 12591 

1. 1532/71
( W )

153
574

20/12 1873 
19'6 1900

Jędrzej Konik dtto 
Nr. 3131 7 49

36 6/6 1874 
1 5769 

1. 26185/97

61
401

6/6 1874 
25'5 1899

Abraham Schwarz 
contra Rafael Hersch 
Pitzele

dtto 
Nr. 1233 132 82

37 27/7 1874 
1. 8420 

IV. 279/73 (1)

93
576

24/7 1874 
19/6 1900

Spadkowa Iryny z 
Rusinów Kapaun

dtto 
Nr. 31.32 11 60

38 9/4 1875 
l.*3539 

III. 592/65
0 / v . )

52
578

9/4 1875 
19/6 1900

Ilko i Anna Mali- 
główka contra Hnat 
Jurczyszyn

dtto 
Nr. 8183 10 58

39 23/9 1874 
1. 11488 

IV. 434/72 (1)

133
580

28/9 1874 
19/6 1910

Spadkowa Dmytra 
Pańczyszyna

dtto 
Nr. 3134 12 94

40 23/9 1874 
1. 11491 

IV. 396/74

136
370

23/9 1874 
28/4 1901

Spadkowa Seaia Łe- 
chaeza

dtto 
Nr. 3724 14 73

41 23/9 1874 
1. 11492 

IV 400/72 (I.)

137
187

28/9 1874 
6/3 1901

Spadkowa Piotra Pa- 
wlucha

dtto 
Nr. 3135 4 08

42 23/9 1879 
1. 11495 

IV. 111/73(1.)

140
584

23/9 1874 
19/6 1900

Spadkowa Iwana 
Krawczuka

dtto 
Nr. 3136 rwi 58

43 6/5 1875 
1. 5751 

6/5 1875 
1. 5751

83
714

7/5 1875 
21/7 1900

Spadkowa po Ludwi­
ku Schnell

dtto 
Nr. 3 ł 76 2 64

44 9/6 1875 
1. 7610 

21/7 1900 
III. 469/71 

(IV.)

88
718

'9/6 1875 
21/7 1900

dtto
Lesiu Winnickim

dtto 
Nr. 3178 11 66

45 IV. 179/75 90
382

19/6 1875 
23/4 1901

dtto
Ołenie Łabówka

dtto
Nr. 3729 2 94

46 28/5 1885 
1. 9904 

27/11 1898 
1. 27813

92
142

19/6 1875 
9/3 1898

Nacia Petruniak dtto 
Nr. 671 57 72

47 12/7 1889 
1. 121/73 

]. 26185/97

94
364

19/6 1873 
25/5 1899

Andrus Magur dtto 
Nr. 1205 129- <2

48 IV. 264/73 102
386

■ 19/6 1875 
23/4 1901

Michał i Katarzyna 
Hrycyk

dtto 
Nr. 3731 23 32

49 28/9 1875 
1. 8245 

IV. 182/75 (Ij

104
232

19/6 1875 
11/4 1900

Roman Harasym dtto
Nr. 2962 15 40

50 26/6 1872. 121 18 6 1872 
1. 6128

Jan  Mosch 2 zapisy .jedno­
litego długu 

Państwowego 
renty srebrnej 
z 1/4 1872 Nr. 
168.014 i Nr. 

168.015 40
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1 51
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19/4 1833 
1. 1251.

27 19/4 1833 Abraham Deuerman srebrny zegarek 
kieszonkowy 4 20

| 52 10/5 1817 
1. 877

49 10/5 1817 Stanisław Dzikowiez jedna para 
kolczyków -- 85

l 53

8/5 18.'2 
1. 1554

7 8/5 1852 Anna Kosak i nielet. 
Katarzyna Julianna 
i Rozalia Kossak

siedm sznurków 
korali 30 —

i 54 1. 767/812 33 18/4 1812 Stelmaehowicz Jan  
i Katarzyna

dwra sznurki 
korali 2 10

55 25/5 1832 
1. 1776

30 25/5 1832 Teodozya Udyniec dwa sznurki 
korali 8 40 I
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56 29/10 1883. 
1. 8165

84 29/10 1833 Anastazya Pasino- 
wicz

dwa sznurki 
korali 10 50

57 18/8 lb  57 
1. 2852

67 13/8 1857 Michał Borys trzy sznurki 
korali rzniętych 184 50

58 7/12 1866 
1. 8774

110 7/12 1866 Wierzyciele Franci­
szka Sabatowskiego

jedna para sre­
brnych kolczy­

ków 6
59 8/6 1859 

1. 1709
42 8/6 1859 Katarzyna Iwanyk dwanaście 

sznurków korali 4 20
60 25/5 1860 

]. 1852
48 25/5 1860 Marya Maruniak 2-śl. 

Iwanczuk
pięć sznurków 

korali 42 -----

61 19/6 1856 
1. 1227

35 19/6 1856 Masa niewiadomego 
właściciela

trzy sznurki 
małych korali 4 20

62 29/7 1868 
1. 3441

93 29/7 1863 Bazyli Kociuba moneta srebrna 
(cwancygiery) 43 18

68 15/7 1840 
1. 1319

19 15/7 1840 Walenty Huczyński dwa sznurki 
korali 18 90

64 19/7 1869 
1. 4977

51 19/7 1869 Hryń Wilk srebrny zegarek 
anker i srebrny 

medal 42 52
65 10/12 1870 

1. 7855
4 5/1 1871 Spadkowa Jew kil-ś l  

Fiunt 2-śl. Duciak
trzy sznurki 

korali 9 —

66 27/4 1872 
1. 3910

96 16/5 1872 Spadkowa ś. p. Mar­
celego Nypel

jeden sznurek 
korali francu­

skich ze srebrną 
klamerką 40

Li
cz

ba
 

bi
eż

ąc
a

Da
ta 

i 
lic

zb
a 

ro
zp

o­
rz

ąd
ze

ni
a 

są
do

w
eg

o 
co 

do 
pr

ze
ch

ow
an

ia

A
rt

yk
uł

 
dz

ie
nn

ik
a

Bo
k,

 
m

ie
sią

c 
i 

dz
ie

ń 
pr

zy
ch

od
u Nazwisko składcy

Opisanie złożo­
nego przedmiotu

Ilo
ść

 
sz

tu
k

1 10/7 1852 
1. 2281

15 13/7 1852 Spsdkob. Mikołaja 
Kośeiów

jeden skrypt 
dłużny z dnia 
15,6 1852 na 

347 kor. 80 hal. i
2 30/4 1853 

1. 1497
5 2'5 1853 Rzeszowski Franci­

szek nielet. Karol 
Jan i Eleonora

skrypt dłużny 
z 12/4 1853 na 
424 kor. 20 hal. i

3 24/3 L"58 
1. 827

26 24/2 1858 Józef Ostrowski skrypt dłużny 
z 1/6 1855 

list prywatny 
bez daty na 46 

kor. 20 hal. 2
4 10/11 I86u 

1. 3921
6 10/11 1860 Aleksander Wydrych Wechsel z 18 7 

1859 na 315 
kor. 1

5 19/12 1862 
1. 5693

20 19/12 1862 Michał Jarema So- 
bolski Michał Te­
per Itzig

Wechsel z 29/10 
1862 na 600 

kor. 1
6 14/4 1863 

1. 727
82 11/6 1863 User Littman sześć weksli bez 

daty na ogólną 
kwotę 299 kor. 
20 hal., 2 skry- 
pta dłużne z 27/1 
1854 i 13/8 1856 
na 52 kor. 92 

hal. i 33 kor. 60 
hal. i wyrok z 
29;3 1858 1. 295 9

7 8/10 1863 
1. 4646

4 D /U  1863 Ludwig i Anna Os- 
berger

skrypt dłużny 
Zofii Rosenheim 
bez daty na 7304 
kor. i kontrakt 

kupna z 1/3 
1852 na 8 00 

kor. 2
8 15/7 1840 

1. 1319
19 15/7 1840 Walenty Duczyński skrypt  dłużny 

z 18/1 1848 i 
kwit z 1/3 1848 
na łączną kwo­
tę 132 kor. 80 

hal. 2
9 17/12 1857 

1. 5897
18/12 1858 Salomon (Schmiel) 

Sehorr
17 sztuk weksli 

bez d ity  n i  
ogólną kwotę 

15750 kor, i los 
z 16/12 1858 
bez wartości 18

10 16/1 i 186U 
1. 4300

9 16/11 1860 Hersch Sussmann 1 weksel z 7/6 
1857 na 1050 

kor. 1
11 1/3 1867 

1. 1398
20 11/3 1867 Lipę Tiegermann 1 weksel z 6/7 

1864 na 600 
kor. 1

12 24/3 1668 
1. 1681

23 27/3 1868 Seltmann Antoni i 
Hilary

jeden skrypt 
dłużny z 28/2 
1868 na 1880 

kor. 1
13 4/9 1872 

1. 8547
179 14/10 1872 Jakób Rosenwiesen 

i Hersch Chajes
absolutoryum 
na 400 kor. 1

14 10/7 1872 
1. 6381

139 15/7 1872 Józef Rappaport trzy weksle bez 
daty na 366 kor. 3
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i
15 26/7 1872 142 26/7 1872 Iwan Iwaniszyn con­ trzy weksle z

1. 2899 tra Lisiowi Frankel 15/5 1869 z 24/7
1871 1 bez daty
na kwotę 170

kor. 80 hal. 3
16 23/3 1875 48 23/3 1875 Józef Kutonplan con­ weksel z 15/11

1. 885 tra Mojżesz Zucker- 1873 na 160 kor. 1
i berg

17 20/5 lb75 69 25/5 1875 Kszysztof Piraszka weksel z 26/6
1. 6530 contra Piotr Ko­ 1872 na 3000

szycki kor. 1

Z Naczelnictwa c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 23. września 1905. 

L. 151.487.

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. października 1905.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Buczacz Leszczańee (26 zagr. i 3 pastw.), Soroki (63 zagr. 
i 4 pastw.);

Zaraza pyska 
i racic

Nowy Sącz Krynica (4 zagr.), Mochnaczka niżna (1 zagr). ;
Turka Unik (4 zagr. i 1 pastw.), Kondratów (6 zagr.), Miel-

niczne (1 zagr. i l  pastw.), Mołdawsko (1 pastw.), 
Tureczki niżne (1 pastw.), Turka (1 zagr. i 1 
pastw.), Wysoeko wyżnę (1 zagr.);

Wąglik Kamionka Majdan stary (2 zagr.);
Sokal Waręż wieś (2 zagr.);

Borszczów Iwanie puste ob. dw. (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 
zagr.);

Buczacz Komarówka ob. dw. (Zrębówka 1 zagr.), Przewłoka
Nosacizna ob. dw. (I zagr.);

Hu siaty n Hryńkowce ob. dw. (1 zagr.), Probużna ob. dw. (1 
zag r .) ;

Sk ałat Bogdanówka ob. dw. (1 zagr) ;
Złoczów Olesko ob. dw. (Oyków 1 zagr.) ;

Brody Hrycowola (17 zagr.);
Cieszanów Brusom nowe (7 zagr.), Dąbrowa (Korniaki 9 zagr.), 

Krowi ca lasowa (Bobie 3 zagr.), Krowie a sama 
(Cetynia 3 zagr.), Łukawiec (6 zagr.), Młodów 
(4 zagr ), Z&łuże (9 zagr.) ;

Drohobycz Hubenicze (3 zagr), Horucko (6 zagr.);
Husiatyn
Kraków

Niżborg stary (11 zagr.);
Sulechów (1 zagr.);

Mościska Makuaiów (8 zagr.);
Róża wąglikowa Myślenice Myślenice (1. zagr.);

Nisko Gwoździec (3 zagr. , Kamień (3 zagr ) ;
Podhajce Sosnów gm. i ob. dw. (5 zagr.);
Rawa Dyniska (5 ■. agr) ,  LInjcze (12 zagr.), Rzeczyca (3 

zagr.) ;
Rudki Milczyce ;4 zagr.), Powerhów (3 zagr.);
Śniatyn Rudniki (5 zagr.);
Sokal Bobiatya (1 zagr.), Witków (2 zagr.);
Tarnów Zabłędza (1. zagr.) ;
Wadowice Sułkowice (1 zagr.);

Bc horodczany Bitko w ( l  zagr.);
Borszczów Konstan ya (1 zagr.), Łanowce fl zagr.);
Dąbrowa tir uszów wielki (1 zagr,);
Drohobycz Ilotucko (1 zagr,), Opary (1 zagr.), Wola jakóbowa 

(7 zagr.);
Husiatyn Czarnokońce małe ob. dw. (1 zagr.);

• Jarosław Nielepkowice (3 zagr.), Suroehów (8 zagr.);
Łańcut Stare miasto (5 zagr.);
Przemyśl Torki (3 zagr.);

Pomór świń Rudki Hołodówka (1 zagr.), Nowosiółki oparskie (2 zagr.), 
Susułów (8 zagr.);

Sambor Hordynia rustykalna (3 zagr.), Ozimina (9 zagr.),

Śniatyn.
Wołoszcza (Z&dy 4 zagr.);

Ilińce (1 zagr.);
Stanisławów Knihinin wieś (I zagr.);
Stary Sambor Błozew górna (1 zagr.), Mszauiec (6 zagr.), Terło

(4 zagr.), Towarnia (1 zagr.); 
Żulin (2 zagr.);Stryj

Tarnopol Chodaczków mały (1 zagr.);
Turka Lipie (1 zagr.);

Borszczów Borszczów (! zagr.);
Dobromil Robotycze (2 zagr.);
Dolina Dolina ( i  zagr.);
Kałusz Majdan;

Wścieklizna Kraków Branice ob. dw. (1 zagr.);
Rawa Niemirów;
Stanisławów Stanisławów (1 zagr.);
Stary Sambor Sozoń (1 zagr.);
Wadowice Wadowice (1 zagr.);

Cholera drobiu Stryj Stryj (Ryń 10 zagr.).

C. b. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 17. października 1905.
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G. Zl. Ne. TT 59/5 (1) [8087 3 - 3 ]

Auf der dem Elo Jossel Wagner eigeu- 
tiimlieh gehorigen Realitat Einlage Zl. 389 
Haus Nr. 30 des Grundbuches der Gemein- 
de Zaleszczyki Stadt wurde unterm 32. Juli 
1841 das Pfandrecht fur die Forderung pr. 
100 fi. Om. auf Grund der Urkunde depra.es 
13 Oktober 1832 Zl. 628 zu Gunsten der 
Oatharina Prtiffer eingetragen. Diese Eintra 
gung lautet folgenderraassen : Dom IV. pag. 
136 irun 1 on. Podano 22. lipca 1841 L. 
681 Eitransactione judiciali de praes. 13. 
Oktobris 1832 Nr. 628 celebrata Quota 
100 fi. OM. per Theresiam Węgling pro re 
Oatharina Priiffer in rathis solvenda intabu- 
latur. Vi concl. ,judie de datto 24. Septem- 
bris 1841 emaaati.

Nachdem nua seit dieser Eintragung 
(d, i. seit 22. Juli 1841) ein Zeitraum von 
mehr ais fiinfzig Jahren verstrichen ist und 
wahread dieser Zeit weder Frau Oatharina 
Priiffer oder derea Erben uad Rechtsnach- 
folger eine Oapitals- oder Iateresseazahlung 
erhoben, noch ihr Recht auf irgend eine 
aadere Art geltend gemacht haben, und da 
die geaannte Oatharina Priiffer oder dereń 
Erben und Eechtsnachfolger nicht ausfin- 
dig zu machen sind so wird gemass dem § 
119 Gwb. Ges. die Amortisirung dieser Hy- 
pothekarforderung eingeleitet und es werden 
diejenigea die auf die Hypotekarforderung 
Ansprache erheben, aufgefordet, dieseiben 
bis zum 15. Dezember 1906 anzumelden, 
ais sonst diese Satzpost von amstwegea ge- 
lóscht werden wird.

Zum Kurator fur Oatharina Priiffer 
und dereń Erben uad Rechtsnachfolger 
wurde Herr Friedrich Schwarz in Zaleszczy­
ki bestellt.

K. k. Bezirksgericht, Abt. II.
Zaleszczyki, am 20. September 1905.

L. cz. Ow. IV. 2664 i 2665/5 (1) [8315]
Przeciw p. Israelowi Reinerowi, któ­

rego miejsce pobytu nie jest znane, wnie­
sione zostały do niżej wymienionego c. k. 
sądu przez p. Schame Alstera we Lwowie 
ul. Kołłątaja 1. 5 dwa pozwy wekslowe na 
1200 kor. i 1200 kor.

Na podstawie tych pozwów aakazsno 
pozwanemu do dni 3 zapłatę lub wniesienie 
zarzutów.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Jabłońskiego, adw. we Lwo­
wie kuratorem, który go zastępywać będzie 
w rzeczonych sprawach na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4. października 1905.

L. cz. 0. III. 365/5 [8237]
Przeciw nieobecnemu Michałowi Bro­

dzie z Mszany, wniesiony został przez Dań- 
ka Zdziebę z Mszany pozew o 280 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 18.
października 1905 o godz. 9 rano, w biurze 
Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Mi­
chała Brody kuratorem c. k. notaryusz Sta­
nisław Brzękowski w Dukli, będzie go za­
stępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

"0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 26. września 1905.

L. cz. Ow. 1211/5 (1) [8186]
Przeciw Izakowi Bal terowi z Brodów, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Oziasza Tritta pozew o 800 
kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izaka Baltera, 
ustanawia się p. dra Heynego adwokata w 
Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Iza- 
ka Baltera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 8. października 1905.

Upadłości
L. cz. 00. S. 8/4 (55) [8210 1— 3]

Celem sprawdzenia przedłożonych przez 
zawiadowcę masy konkursowej Jechiela 
Hutta z Rohatyna rachunków przychodów i 
rozchodów, tudzież oznaczenia wysokości wy­
nagrodzenia dla zawiadowcy masy wreszcie 
do dalszej rozprawy likwidacyjnej dodatko 
wo zgłoszonych wierzytelności wyznaczam 
audyencyę na 30. października 1905 godz. 
10 przed południem w biurze Naczelnictwa 
tut. sądu, na którą ogół wierzycieli wzywam. 

Rohatyn, 14. października 1905.
Komisarz konkursowy.

Firmy.
L. cz. Firm. 1271. Stow. I. 88 [7952]!

Zmiany i dodatki do wpisanych już j 
firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów, ulica 
Jagiellońska 2.

Brzmienie firmy: Bank rolniczy, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką.

Prokurę udzielono: Józefowi Rynczar- 
skiemu, zaś prokura Maryana Mielańskiego 
wygasła.

Data wpisu: 1. października 1905.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 1. października 1905.

L. cz. Firm. 383/4. Spółk. I. 6 [7707]
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowycn.

Siedziba firmy : Gorlice.
Brzmienie firmy: Stlsskind Aleksandro­

wicz, Naftali Landau i Stanisław Szurek, 
wydobywanie, poszukiwanie i eksploatowa­
nie oleju skalnego w Wójtowy.

Z powodu zaniechania przedsiębiorstwa.
Data wpisu: 6. grudnia 1904.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 3. grudnia 1904.

Amortyzacje.
L. cz. T. 73/5 (2) [8019 3 - 3 ]

Na wniosek p. Zofii Szczęk wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książe­
czki wkładkowej gal. Kasy oszczędności Nr. 
43.400 na kwotę 78 kor. i na nazwisko Zofii 
Szczęk opiewającej.

Posiadacza powjższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. września 1905.

L. cz. T- 10/5 (1) [7812 3 - 3 ]
0. k. s'ąd obwodowy w Sanoku na 

prośbę Etli Grossinger, właścicielki dóbr w 
Rabem wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo zaginionych jej

1) książeczki udziałowej na rzecz Sa­
lamona Grossingera przez Towarzystwo za­
liczkowe w Lisku wydanej Nr. 3992 a na 
kwotę 50 zł. czyli 100 kor.,

2) książeczki udziałowej na rzecz Sa­
lamona Grossingera przez Towarzystwo zali­
czkowe w Baligrodzie wydanej Nr. 227 ró­
wnież na kwotę 50 złr. czyli 100 kor. opie­
wających.

Posiadacza tych książeczek' wzywa się, 
ażeby zgłosili się ze swojemi prawami 
w ciągu roku od ostatniego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej11 licząc, w przeciwnym 
razie po upływie tego czasokresu książeczki 
te za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 20. września 1905.

L. cz. T. 14/5 (3) [7853 3— 3]
A m o r t y z a c y a ,

Na wniosek Estery Lindner jako spad­
kobierczyni bp. Józefa Lindnera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego dokumentu policy asekuracyjnej w Bu­
dapeszcie z dnia 24. kwietnia 1903 Nr. 
110.880, wedle której Józef Lindner ubez­
pieczył życie Mojżesza Lindnera na sumę 
3000 złr płatną do rąk okaziciela policy w 
dniu 24. kwietnia 1910 w razie gdy ubez 
pieczony terminu tego dożyje,

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po' upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie a strona uprawnioną będzie wyje­
dnać wystawienie duplikatu zaginionej 
policy.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 27. lipca 1905,

Kuratele.
L. cz. P. 20/92 [7948]

Zawieszoną kuratelę nad Onufrym 
Puszkowskim z Tuturkowic znosi się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 18. maja 1905.

L, cz. L. 7/5 (4) [7969 1 - 3 ]
Prokopa Makosija z Oeaiowa, uznano 

marnotrawcą a jego kuratorem ustanowiono 
Fedka Zazulkę z Oeaiowa,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 26. maja 1905.

L. cz, L. 19 4 (5) [7970 1— 3]
Za umysłowo chorą uznano Eyfkę Kie- 

selstein w Kozowie.
Kuratorem jej ustanowiono Schaję Kie- 

selsteina w Kozowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozów, dnia 24. maja 1904.

L. cz. P. VI. 63 99 (8) [7894 1 - 3 ]
Dmytro Swerbywus z Domamorycza, 

został uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiony Iwan Onyśków z Domamorycza. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Tarnopol, dnia 21. czerwca 1905.

L. cz. L. 9/5 (3) [7898 1 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Fedka 

Piroga w Medowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Piroga w Medowie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozów, dnia 15. czerwca 1905.

L. cz. P. VI. 117/5 (5) [7953]
1. Anna Kochalewicz, 2. Szymon Zie­

liński, 3. Mojżesz Eisenstein, 4. Helena 
Wechter, 5. Antonina Wolf, 6. Antonina 
Korlakowska, 7. Marya Frejda, 8. Henryk 
Modelski, 9. Edward Workiewicz, 10. Abra­

ham Schweitzer, 11. Stanisław Hauer, 12. 
Ewa Dubsky, 13. Bernard Durst, zostali 
uznani umysłowo chorymi, kuratorami usta­
nowieni ad 1) dr. Stanisław Korytko, adw.
2) dr. Stanisław Zbyszewski adw,, 3) Aron 
Eisenstein, 4) Albin Teodor Berezowski, 
5) Wojciech Stankiewicz, 6) Józef Korla- 
kowski, 7) dr. Tadeusz Skałkowski adw., 8) 
Teofil Madelski, 9) Eugeniusz Workiewicz, 
10) Dawid Schonbach, 11) Kazimierz Li- 
siowicz, 12) Ludwik Dubsky, 13) Jakób Durst.

Lwów, dnia 30. września 1905.

L. cz. P. III 73/5 (2) [7979 1— 3]
Pawło Czorny z Szumlan, uznany zo 

stał marnotrawcą a kuratorem jego ustano­
wiony Benedyktf Palczak z Szumlaa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 23. czerwca 1905,

L. cz. L. V. 7/5 (6) [7974 1 - 3 ]
Nastusię z Pytłuków Ohopta z Pasie­

cznej, uznano marnotrawczynią, kuratorem 
ustanowiono Iwana Ohopta w Pasiecznej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadworna, dnia 29. lipca 1905.

L. cz. L. 7/5 [7830 1 - 3 ]
Michał Ożóg z Trzebuski, uznany 

marnotrawnym.
Kuratorem Jan Ożóg, syn Wawrzyńca 

z Trzebuski.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 14. lipca 1905.

Ooniesienia prywatne.

Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych §» 
i Fabryka mozaiki szklannej

2 Prof. W. Ekielski i A. Tnck t
♦B TrlZPiakó w, ul. Wolska 36.

a *

usuwa na zawsze i z niezawodnym skutkiem w wielu 
wypadkach zastosowany ZOA PROSZEK. Środek ten bez sma­
ku, może być podany pacyentowi także bez jego wiedzy, jako do­
mieszka w każdym napoju 1 pudełko na całą kuracyę ko­
sztuje 10 K. franco, z ocleniem i pod dyskrecyą. Wielu 
nieszczęśliwych, którzy tej chorobie ulegli, zostali zwróceni ich 
rodzinom i towarzystwu, jednem słowem, miliony i miliony ludzi 
zostali od tej s t r a s z n e j  p l a g i  u w o l n i e n i .  — Liczne listy 
dziękczynne do dyspozycji. Przesyłkę za poprzedniem nadesłaniem 
należytości lub za zaliczką uskutecznia główny skład Ludwika 
Pollaka w Medyolanie (Włochy). Listy kosztują 25 hal., karty 

otwarte 10 hal. Korespondencya we wszystkich językach.

l i A s z m do szycia i haftu SINGERA i inne na raty pod §jj 
warunkami przystępnymi lub za gotówkę ze zna­
cznym opustem. Za naukę szycia i haftu, opa­

kowanie, dostawę do kolei nie liczę nic.

W Ł A D Y S Ł A W  K U E A W S K 1  M
W  skład maszyn do szycia
H Lwów. /Pasaż Mikolascha.
k S | UWAGA. Kierowałem długie la ta  firmą ś. p. wuja mego Józefa Iwanickiego i innem i
l i S  pierwszorzędnem i; moja więc wiedza daje odbiorcy dobrą gw arancję  za jakość maszyny.

Itjj Kukawski.

L. 14.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem  
na podstawie § 68 statutów p. Jakóbowi Ruppowi kapitały 4.099 kor. 85 hal. 
i 11.926 kor. 56 hal., listami zastawnymi, pochodzący z większych sum 8 800 
złr. z pierwotnej 25 200 złr. i 6.400 złr. a. w. na hipotece dóbr folwark na 
Zagumienkach whl, 308 urzędu hipotecznego c. k. sądu obwod. w Brzeżanach 
objętych w powiecie Przemyślańskim położonych, intabulowane, z tego Towa­
rzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1905 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Ja- 
kóba Ruppa, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złpżył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 6 października 1905.



T A P E T Y  MEBLE we 'wszystkich stvl
MATERYE na meble, K o m p le tn e  u rz ą d z e n ia . M a te ry a ły  bap icersk ie .

materace, kołdry, portyery, dywany, W sz e lk ie  ro b o ty  o b e jm u je  w  m ieśc ie  i n a  p ro w in c y i

ANTONIEWICZ i SAMKIEWiCZ EHTm b
7:- ,  ( o b c k  h o b d u  \Tictor ia)

12

di S p d ł k a  t a p i c e r ó w  l w o w s k i c h
u l .  J a g ie ł ? o s ia S m  3 .

Nowo otworzony magazyn galanteryjno -zabawkowy 
i sportowy poleca M  o  w  o ś c i  w galanteryi, 
zabawkach i przyborach do podróży, po bajecznie 

nizkich cenach:.:icosc5i;.viCJta

O c o b i i e  © g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Winogrona deserowe
kuracyjne, słodkie (Chasselas 5 klg. 

kor. 2 30) wysyłam

Dr. Horvath w Szentendre
W ę g ry .

Telegram!
Nowo otworzona pracow nia kuśnierska

Franciszka Folgi 
przy ulicy Kopernika liczba 28,

sporządza nowe fu tra  m ęskie i damskie, po­
kryw a stare nowym i wierzchami, szyje czapki, 
zarękawki i kołnierze, podług najnow szych 
fasonów w jak  najkrótszym  czasie i po ce­

nach bardzo umiarkowanych.

s t a j n i a
na dwa konie zaraz do wynajęcia. 

Ulica Zyblikiewicza 37.

Podróżującym i domokrążcom 
| polecamy rentowny artykuł. Fabryka 
i igieł (Nadelfabrik Dunauburg Bohmen).

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sitosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Paw ła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na ocsy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma.

Cukiernia Krakowska
L w ó w ,  u l  J F r e d r y ,

poleca wyborne ciastka po 3 centy.

M a  m y s z y  p o l n e .
T r s i c i s s s y  n a  m y s s y  p ^ f n e s

G a ł k i  fo s fo ra w e .
O w ie s  s ( r j c l u i i i i o « y ,
P s z e n ic a  s try c J in iiw w a , 
Kashol trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt
w y r a b i a

. „TLHU*.
P rz y  zam ó w ien iu  n a leży  d o łączy ć  pozw o ­

len ie  w ła d z y  p o lity czn e j.

ii

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 z ł)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Halicki l  1,

M a w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. FSO, F92, 2-—, 2'08 i 2-16 

za pół klgr. poleca 
h a n d e l h e r b a ty  i k a w y

Edmunda Eiedla, Lwów.
H . 1099.

KoHKypet.
Cu. HauaaoM nepBoro ceiiecrpa cero 

1905 6 niKOULHoro ro /ąi oÓHB.ifleTcfl chmu. 
KOHKypcn Ha o^Hy cTHiieH.ąiio a to  : HMenn 
IoaHHa ii HaB.tuiHii XpHcToępoMMeHeo3ri. Ha 
200 Kop. roĄiiuHo cu. onperyh.ueHieMu. cpoKa 
ho 2 ■ 15 ,ir,eKaópn 1905 r .  ITo^aBaTii c a  MoryTu., 
nocpeuctbom yuir.iiiiii,noro HacToaTeaŁCTBa b 
pyccKifi napo^HLin IIiicTiiTyT-i. „liapo^HBiH 
^omu>“ bo .JhbobIj, KOTopojuy npHC.uysKHBaerru. 
iipaBO H asania to h  CTnaeHfliii, Taicin yue- 
HHICH IHKOÓTB rHMHa3iaaBHBIXU., KOTOpill BLI- 
KasEcyTi.. ino a) c y n .  rp . Kar. o6pa;;a, 6) 
cyru. óh^HEi, b) bu. iiayKax ropomo ycirb- 
BaiOTi. h r) npaBCTBeHHo xopomo BąajTea. 
IlepBeHCTBO upił pOBHBIX ^aHBISU., HMhlOTH
cponHHKn (jiyiyniTopa 6ji. n. o. IoaHHa X pn-
CTOijio.iHMeHca ii ero c y n p y n i Gmiain. C tii-
neH^HCTBi noaB3yiOTca CTHneHnia.uH tcwibko
;j,o OKOHuaHia Hayicu. riMHa3ia.au.Hj.ixu. t . e.
ąo OKOHuania V III .-ro  rnaraa3. Kaaeca.
Otue. ynpaBaaioinoro CoBrbrra  pyccicoro Ha-

po^Horo IdHCTHTyTa „Hapo;j,HBiH ,Z(oM'b “ .
, r  24. cesraS p a  . . . .

JIbbob, flusi - ------------- —  !90ó.
t .  OKTaopa

IIpenchnaTeaH :
/],? . IO CH O Tb /IF F IIjK E B M y g L .

; Pjńfnn i Szyfony na każdą bieliznę, Dymy bar- 
j l  1UL91C& j z0 silne na kalesony, Białe barchany

najtaniej poleca

W . S E D Ł A O Z H iK
Lwów, plac Kapitulny 3.

5 kor. i  więcej i z i o i o i o  zaroteo.
T ow arzystw o p oń czoszk o­
w ych  m aszyn dla zajęcia  
dom ow ego poszukuje pań 1 pa­
nów do pończoszko-t ej roboty na 
naszej maszynie. Pojedyńeza i 
szybka robota — przez cały rok 
zajęcie w domu. ŻadDa umie­
jętność nie jest potrzebna do tego. 
Oddalenie nie przeszkadza, mo­

żna łatwo sprzedać tę pracę.
T , warzystwo pończoszkowych maszyn

Thos. H. Whittick & Co., Prag,
Petersplatz 7. I .  — 276.

MAŚĆ i s t a  IdtJLIN
w PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodziankf, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 

włosów na Frwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 21/a frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. m O U Ł IN , 30 ulica Louis de Grand.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, E hrbara i Ru- 
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: Trauczyńskie-
<o, Uedyks, i Wiszniewskiego.

Pierwsza węgiersko - galicyjska kolej żelazna w likwidae-yi.
OGŁOSZENIE.

tttsaaai SŁ

W dodatku do ogłoszenia zamieszczonego w „Gazecie Lwowskiej44 z dnia
1., 2., i 3. września 1 9 0 5  dotycznie.

Wymiany akeyi plerwsmj węgiersko-galicyjskiej kolei i  i a-
Mlflj z a  4°|oWą ren tę  lorosowę W myśl.;§ 11 układu dozwolonego ustawą 
z 25. maja 1 8 8 9  Dz. o. p. Nr. 82  a Wprowadzonego ustawą z 15. maja 
1 9 0 3  Dz. u. p. Nr. 3 2  względem wyMpna austryackiej linii pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej przez Państwo, wzywa się niniejszem 
posiadaczów fych dotychczas jeszcze z otiiegu nie wyjętych akcyi wspomnia­
nej kolei, aby te akcye z przynależnymi kuponami za 1. lipca 1905  
i wszystkimi następnymi kuponami ląfpóźiliąj dO 15. grudnia 1905 
w likwidaturze e. k. uprzyw. austryackiego Zakładu dla handlu i przemysłu 
we Wiedniu I. Am Hof Nr. 6, w celu wymiany podali. 

Ekwiwalent za akcye pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 
do wyż ustanowionego końcowego terminu nie wymienionych, zostanie 
w Sądzie złożony.

Wiedeń, 17. października 1905.
Pierwsza węgimko-galicńska kolej żelazna w likwidacji

(Za przedruk nie płaci się.)

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J , Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


